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1 Administracji 
»SŁ0SU LUDU«

W dniu, w  k tó ry m  w v ‘ 
d aje c ie  1000-n* n u m er  
„ G Ł O S U  L U D U “ . z a s y 
ła m y  W a m  n a sz e  se r d e c z 
ne, p e p e r o w s l ‘e p ozd ro
w ien ie .

„G Ł O S  L U D U “ jest cen  
tralnym  o r g a n e m  n a sze j  
partit, jej o o j o w y m  o r ę 

ż e m  w  w a lc e  z rea k cją ,  o 
jednolity tront k iasy  ro- 

ibo tn icze i ,  o  u tr w a le n .e  d e 
m o k racj i  lu d o w ej ,  od burt o 
w e  kraju i dobrobyt m a s  
p r a cu ją cych .

D U  p rasy  o e p e r o w sk ie j  
bv} „ G ło s  L udu“ z a w s z e  
d r o g o w s k a z e m ,  k tó ry  o-  
r:e n to w a ł  n a s  w sp o só b  
s łu szn y  I z g o d n y  ze  s t a n o 
w isk iem  K o m ite tu  Central  
n e g n  Partii  w trudnych  
za g a d n ie n ia c h  w a lk i  I o d 
b u d ow y.

Z v c z y m y  W a m . T o w a 
rzy sze ,  a b y ś c ie  z ie s z r z e  
w ię k sz y m  niz dotąd w k ła 
dem  pracv  1 en er g i i  r o z 
wijali s w o j e  p ism o, tima-  
sąw ia lt  le g o  n akład  i
w z b o g a c a l i  tr e ś ć .  W ie rz y  
mv w to . ż e  u c z y n ic ie  z 

n łe g o  w s p r n is ła  t r a n s m i
sje ,  dzięki k ^ ire i  Ideały  
P o lsk .e i  Partii  R o b o tn i
c z e j  je s z c z e  dale j  ł g ł ę 
biej niż  dotąd  s i ę g n ą  w  
m a s y  lu d o w e .

R edakcja  
„T ryb u n y  R o b o tn icze j“

H L IN K O W C Y , W Ł A S O W C Y  
O R A Z  E. C Z Ł O N K O W IE  S S  
POD KLUCZEM

( T e l e f o n e m  z  P r a g i )

W Słowacji wykryto spisek skie
rowany pr^ecćwko Republice Czecho
słowackiej.

Dc ooecnej chwili aresztowano 80 osób Z 1 
znań aresztowanych wynika, ie  w spisku brali ’i-  
tłzioł członkowie gwardii Hlinki,* zwolennicy Wipso
w a** o ra i b. członKowie SS.

Śledztwo stwierdziło, że spiskowcy planowali zbrojne 
powstanie, w  celu utworzenia odrębnpgo państwa słowac
kiego. Przygotowano też zamach na ćyeie prezydenta Be
nesza oraz wiele innych wybitnych osobistości w życiu 
Doiitycznym Czechosłowacji.

W wyniku dochodzeń wykryto istnienie tajnej radio
stacji, składów broni oraz drukami. W drukarni znatezio- 
no znaczną ilość ulotek antypaństwowych.

pań-*) G w ard ia  P lln k l pow sta ła  na  te rm ie  „niepodległego' 
stwa słowackiego, otw orzonego przez H itlera .

**) Dywizja pod dowództwem pen W łasowa walczyła po stro
nie N iem ców przeciw państwom sojuszniczym- W styczniu br, W ła- 
sow  został powieszony nrje* władze radzieckie za zdradę.

Nie będzie specjalnej 
sesji Kencresa

-  twierdzi Agenda Reutera
Zrtanltcr korespondenta REUTERA, w ostatnie] 

chwili gwałtownie zmniejS7yly się szanse zwołania 
nadzwyczajnej sesji Kongresu amerykańskiego w ce
lu «cnwalenla doraźnej pomocy dla Europy.

ś w ia d c z ą  o tym  —  jak

1 . 0 0 0 numerów
„Głosu Ludu”

Prasa peperow sks notuje nowy w ażny 1 radosny lak ł. Ten 
IraljiT organ PPH, „Glos Ln dn", w rd a le  driś sw ój l.OOO-ny 
nnmsi,

1909 nnm erów  Gloso L udn" — ło 1.OO0 bitew . w vgr*- 
nyeh w  w r lce  o sp op u laryzow an ie Hnll nasze* partii, 
o w zm ocnienie dem okracji a o lsk le j;  to 1 100 p o-isków , rażą
cych w rogów  narodn p o lsk iego , pocisków, naładow anych nel 
■ilnlejszvm  m ateriałem  za p a ln ym , lak lm  łes ł peperow skie  
bojowe 1 gorąco słow o. N a „Głosie Lndu", lako na ron trsi
nym  organie naszej partii, c iąży  w ielk a  odpow iedzialność. 
1.000 rum orów  „Głosu Ludu" św iadczy o tym , że ze *wyr.h 
“d p ow ied aa ln ych  obow iązków  w yw iązu le  sie on należycie. 
Każde w ażns w yuarzenie w  kraju 1 zagranicą znajdują na 
lam ach  „Głosu Ludu" słuszną, m rrksistow s-kę analizą 1 na' 
św ietlen ie . W  każdym  zw yc lestw le naszej partii jest p«waż 
n j  w kład  ,,G łosu Ludu".

Pierw szorzędna, na w y so k im  poziom ie prow adzona pu
b licystyka „Głosu Ludu" sp r a w iła  *« gazeta jesf czytana w e  
w trrstk ieb  środow iskach. W y czucie sytuacji oolltycznel. po- 
w ciągliw ość 1 rzeczow ość w p olem lr*, w zbudzają zasłużony  
szacunek n aw et w śród łudzi n innych  D o g ląd ach  politycz
nych, B olow ość 1 Ideowośf ,-G iosn Ludu" w yw elu tą  nienaw H ć  
w rogów . To także tost św iad ectw om  dobrze spełn ianego obo
w iązku. „Glos Ludu''. Jako ezo łow y  oroan p o lsk i*  demokra 
cii, lako n iestrudzone szerm l erz jednolitego frontu k lasy  ro
botnicze], u m ia ł n rw lazać S  ? roki kontakt 1 m asam i robotni
czym i i coraz lep iej doclar- do m as chłopskich , T “n outakl 
sta le  w zm acniany i zac ieśn ian y , spraw ił, że gazeta żv łe  ży
ciem  m as, in teresu je sie Ich zainteresow aniam i, skuteczn ie  
w alczy z m arnolraw srw em  1 b lurokracją, z sabot iżem glut o 
lą, ze zgn ilizną  m oralną 1 z ło ś liw *  p lotką. N a hazf- k o n tik -  
•u z m asam i w zrasta  1 w zra stać będzie poc^ytność „Głosu 
Ludo".

My, m oże laplsl, n iż k to k o lw iek  inny, w iem y że te M ó l  
bitew, w ygranych  przez zespó t„Głosu Ludu'* w  *lce " popn  
tarytacje Hnii naszej partii, to także i j » 0  npiążliw ych *™’ r 
gań z trudnościam i techniczne ml, z brakiem  ierhy lu 1' paple; 
rn. ze zm ęczeniem , z m aszyna, która „nla Idzie", z n losum len  
nym  kolporterem , z zensu łym  telefonem  I dlatego nasze ży
czenia dla „Glowu Ludu" idą napraw dę z glebl serca, są  bez 
pośrednie 1 szczere, są takim i, jakim* być pow inny życzenia  
braterskie. R ajem  w alczym y o jeden cel. razem borykam y  
s l f  z  trudnościam i, razem  w iem y , że zw yciężym y, bo n iezw y- 
eieżor"  jest idei. 1 czyn P o lsk ie j P artii Robotniczej, poparte 
uporczyw a 1 otiaraą pracą. T aka pracą. Jaką pokazał -Glos 
Lndn" w  p ierw szym  tysiącu  num erów  i n iew ątp liw ie pokaże 
W hrsiąreeh następnych.

tw ierdzi R eu+er —  trzy o k o 
l iczn ośc i .

Ę) Korespondenci z pokładu 
okrętu wojennego, „MIS

SOURI", na którym prezydent 
Trum an wraca z Brazylii, do
noszą, iż prezydent nla zm ienił 
sw*go zdarta, w yrażonego na 
konferencji prasow ej przad w y  
jazdem  do Rio de Janeiro, lż nla 
w idzi nic, co by uspraw ied liw ia  
to zw ołanie do W aszyngtonu  
członków  Irby R eprezentantów  
1 Senatu.

A  W kołach miarodajnych, 
zbliżonych do senatora 

Vandenberga, prze.wodniczącego 
komisji spraw zagranicznych 
Senatu twierdzą, że ocenia on 
„w ielce pesym istycznie", m o ill 
wość szybkiej akcji Kongresu nk 
rzecz nadzwyczajnej pomocy 
dla Europy przed uchwaleniem 
planu Marshalla. Go wiece], 
W ĄTPI ON W  OGÓLE, CZT 
AKCJA TAKA BĘDZIE PODJĘ  
TA.
A  Pogląd wyrażony przez 

prez. Trumana, że zw oła
nie sesji Kongresu w  ch w ili o- 
becne| n*« jest konieczne, poper 
to ostatnio w łeln  w pływ ow ych  
senatorów 1 kongres m anów .

Przygnębienie 
i rozczarowanis 

w Europie 
Zachodniej

Korespondent Reut°ra podkre 
Ha, że wśród dyplom atów  
państw  Europy zachodniej y  
W as7yngtonie. ktorycb nadzieje 
na pomoc am erykańską w  u- 
iileglym  tygodniu w zrosły w 
związku z ośw iadczeniem  Mai 
j hall a, pow yższe doniesienia i 
ośw iadczenia w yw oła ły  k onstei 
winią J przygnębieni*.

THOREZ
WZYWA
dn u tw o rz e n ia  rządu 
iedności republikańskiej

PARYŻ, poniedziałek
W Paryżu zakończyły się dwu 

dniowe obrady plenum KC Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
poświęcone zbadaniu sytuacji 
politycznej I gospodarczej k ra 
ju w przededniu wyborów m u
nicypalnych. W arunkiem zwy
cięstwa wyborczego będzie jed
ność komunistów 1 socjalistów, 
która da w wyniku utwo
rzenie rządu jedności republi
k ań sk ie j. W dalszym ciągu 
rezolucja zawiera zasadnicze 
punkty Drogramu rządu repu 
blikańskiego. Program  taki 
przewiduje: gruntowną retor-
njfe finansów, zmlnnę polityki 
plac, zniesieniu kredytów dla 
e rmli 1 zakończenie działań wo 
lennych w Indochinach Rezo
lucja domaga się nawiązania 
przez Francje szerokich stosun
ków handlowych 1 gospodar
czych z krajam i Europy Wschód 
niej or»z żąda kontroli 'm ię 
dzynarodowej n«d Zagłębiem 
Ruhry 1 zwiększenia eksportu 
węgla niemieckiego do Francji. 
W końcu rezolucja zawiera apel 
do całego narodu francuskiego 
aby poparł dążenie do utworzą 
nia prawdzfwle republikańsLia 
go rządu Jedności narodow em u 
ocalenia Francji.
W yjaśniając szczegółowo punk 

ty programu zawarte w rezolu
cji plenum komitetu KC F ran
cuskiej Partii Komunistycznej, 
sekr. gen. THOREZ podkreślił. 
że hez komunistów, nte moża 
być mowy o odhudowie i uzdro 
wieniu gospodarni Francji.

Lep, na który
N IK T

nie pójdzie
ATENY, nonledrirlek

Rząd grecki rop^szecnm a u- 
lot.ki zawierające tekst ustawy e 
amnestii wzywającej wszystkich 
partyzantów do -korzystania z do 
brodziejstw tej amnestii. Ulotki 
te są N,r chwili obecnej rozrzucane 
na terenach opanowanych przez 
partyzantów. Do dziś dnia jednak 
nikt nie skorzystał z tej amne* 
s+ii, gdyż partyzanci oświadczają, 
iż rząd Sotulisa nie cieszy się zau 
fanlem I szacunkiem wfród mas 
ludowych Grecji ze względu na 
jeao nrawicowy charakter.

Pobko * radziecka 
wymiana 

kulturalna
W dniu 14 bm. odbyte sie w cen 

uralnytn klubie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko=Radzteckiei kon 
ferencia wojewódzka .poświęcona 
sprawom miesiąc* wymiany kul* 
turalnei.

Pn wygłoszonym przez przewo* 
dniczącego konferencji, wicenre* 
zesa zarządu wojewódzkiego łe- 
warzwstwa szefa wydziału Najwyż 
szego Sądu 'Wojskowego, płk. AL  
FREDA TANOWSKIEGO, słowie 
wstępnym, zabrał głos dyr. Konar 
który w w-, czerpująCym referacie 
omówił program miesiąca i ąpo> 
sób jego wykonania.

Skoordynowany ze wszystkimi 
organizacjami plam akcji znajduje 

w  g tp d h a r realizĄęJl

Z DOŻYNEK W OPOLU

D e p e s z a  m i n  M I N C A
do załóg Fabryk Zwiqcków Ar.otowych

M o ic ic a c h  i C h o r z o w iew
W dniu W a sz y c h  u roczy  

w  M o ś c ic a c ł  I 25 - le tn ieg p  J 
d ze  P o lsk ie  F a b rvki w  Chor  
n a js e r d e c z n ie j s z e  p o zd ro w ień  
s u k c e s ó w .
Zależało mi bardzo na tym, 

aby w chwHacb tych być razem 
z Wami. jednak bardzo ważne 
sprawy zatrzymują mnie w War 
szawie. Chciałbym zapewnić ca 
ły  zespół pracowników fabryki 
w Mościcach, że % głęboką uw a
gą śledziłem  w szystkie czynione 
w ysiłki nad rewindykacją urzą
dzeń I odbudową fabryki i że  w  
oelnl doceniam trud jaki byt wło  
żony w kontrolę, remont t za'n- 
stalow anie m aszm  i aua-atów  
dwuikrotnie transportu—'anycl I 
dwukrotnie rnmontowanycB. Zna 
ne ml są pom ysły i  Inwencje 
konstruktorów 1 pracownik*4® 
technicznych, w ypełniające luki 

w urządzeniach fabrycznych. — 
Zd=.ję sobie spraw ę « pośw ię
ceń, Jakie potrzebne były, aby 
fabryka zestala uruchomiona -» 
term inie znacznie sz-bszrm  niż 
pierwotnie przewidywano,

VV REZULTACIE WASZEGO 
WYSIŁKU NAWOZY Z MO- 
SCIC ZE ZNAKIEM „JASKÓŁ
KI" POSZŁY DO ROLNIKÓW  
JUZ W SEZOM E JESIENNYM  
BR.

Uruchonuerte chlorow nl było  
Waszym dodatkowym w ielkim  

sukcesem.
W szystko to było m ożllw* tył 

ko . dzięki I— rmonljnemu w ysił- 
:owi dyrekcji 1 załogi Żabryki 

T rudr- byłe  bj w ym ieniać wsry 
rikich zasłużonych pracow ni

ków. Wasza fabryka Jest p ‘erw - 
seą od chw ili uzyskania Niepo
dległości, kl i-ej Bztanóa" zo-tal 
odznaczony Krzyżem Zas>ug — 
Całej załodze, a  w  szczególności 
dyrektorowi naczememu Józefo
w i SZYMANSKTLIMt. dyrekto-

sfnśc l:  u ru ch o m ien ia  F a h ryki 
ubileuszu  ob jęc ia  p rzez  Wła* 
:ow ie  p r z e r v ł^ n  W a m  jak 

ia o r a z  ż y c z e n ia  d a lsz y c h

rowi adrnJLrustracyjnemt: Stant-
siaw ow l ZUC/-ivIEWlCZOVt’l, 

dyrektorowi techmcznemi, C z e 
sław ow i LACHECK1EMU, szefo
wi '■'wą konstrukcyjnego Jann- 
w l SOBOLEWSKIEMU, konstruk 
torowi i pre?esvw, rady zakła
dów . j Bronisław ów ’ . TU' AK- 

TłZICKIEMU 3>-a7 robotnikom 
itanisławow l SKOTARSKłEMTI, 

Janowi C.DUWSKIEMU, Afeksati 
d-ow l 1 “ORECZKO, Aleksandro
wi UHEROWI. Janow i FUZ, 
serdecznie dziękuję w  imieniu 
służby

Gdy zd ew rstow aia  przez oku 
penta fabryka w  Mościcach bo- 
r  kał* sie z trudnościami odbu- 
dowy, cały ciężar zaopatrzenia 

kraju w  nawo?" azotowe spadł 
na fabrykę w  Chorzowie.

Wiem, #,c n ie  łatw o byle dojść 
w  prndukci Lzotniakn do 169 
proc, 1 Riletrzaku do 299 proe. 
vr stosunku do produkcji w  193i 
-oku. Załoga Chorzowa osiągnę 

ła  te  prońukcję v r roku Jubileu  
e-owyn? po “f* latach od chwil* 
erzejęc®  rsakłądów przez W ła

dze Polskie. O -lągnięęie to jest 
tak ąąmp W’* łn ‘, jak nruchomie- 
Bt* fabryki wbrew .wszystkim  
tm dnofeiom , -?brew przew idy
w aniu Rady Ambasadorów w  rc 
ka 1922 po objęciu Śląsku przez 
Władze *"olslrłe.

Toteż Jubileusz «wóJ macte 
prawo obchodzić z  dumą 1 z wia  
rą. że niejedne Jeszc — zadanie 
zuótanie przez Was zrealizowane 
w  służbie Polski.

; Cześć Pracy.
MinLter Przem ysłu ł Hairdic 

( - )  H. MINC.

500 łny numer 
„Trybuny 

Dolnośląskiej"
Do

Redakcji i Admlntstrac.fi 
„Trybuny Do,noślaskiej'’ 

Bratriej „Trybunie Tłolnoślą- 
ikie.1’ organond Domośląsktego 
Komitetu Wojewódzkiego P ol
skie* Partii Robotniczej w  dm*i 
wydania 500-go numeru, który 
Jes*. Jednocześnie dniem dw-ule- 
ci» jej tstnier-a 1 oriągnlęcia  
75.00(1 egzemplarzi- dziennego 
nakładu — składam y “erdeczne, 
peperowskie pozdrowienin.

Wasze św ięto Jest równocze
śnie naszym świętem , bo nas, 
tak łak  Was, cieszy popular
ność i żywość W aszego pisma, 
jego córa* ściśleiszy zwlą*ek * 
masam* i p i“bne osiągnięcie, 
które uzyskaliście dzięki ofiar
ne,! priłoy W aszego zespołu.

2yczym yW »m  dalszych su k n  
sów. dalszero rozwolp Uościo- 
w egr t jakościowego W»«zegc 
pisma, k r cny.ale, k r ostatecz- 
nem i zwyoięstwT idet, której 
w spólnie służymy, idei Polskiej 
Partii Robotniczej, i  Polski Lu
dowe,,

REDAKCJA  
„TRYBUNY ROBOTNICZŁT"

Bidault kapituluje wobec żądań l’SA
M im o  w y p o w ie d z i  minls  

sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  ZgromŁ  
n e g o  o s w :a d ozem a  rządu, że  
sklej s t i e f y  o k u p a cy jn e ]  ze  
a m er y k a ń sk ą  n ie  zosta li ,  jesz  
prasa parysk a  u trzy m u je ,  ż e  
dzona na o s ta tn im  po.siedzen 

„HUMANITU", om awiając 
ion„ekwencje decyzji rząau frar, 
cuskiegc na płaszczyźnie między
narodowej, ' oświadcza m. in.: 
Bidault zdecydował się ni. zupę’ 

ną kapitulacją wober I dań aaglo  
, Sprzedał r  »  H " mtllr

k c  B ID A U L T  w  kftmiftt 
dzenia  N a o d o w e g o  i oficjai-  

w  s p r a w ie  s ca lę  lia francu  
z je d n o c z o n ą  strefą an g lo -  

c z e  p o w z ię ta  żadn a  d ecyzja ,  
s p r a w ą  ta zos ta ła  przesą-  

iu rady m in is tró w .
nów do.arów. których Jeszcze nic 
otrzymał, ostatnią szans* Francji 
mogącą przeszkodzić przekształć* 
niu się Jej w  dodatek Niem iec od 
budowanych, ale nie zdemokraL  
zcvaay*:hr,

Senator TAFT
d o m a g a  s ię  
k o n tr o li  n a d

eksporten* żywność'
NOWY JOBK. Senator Ri 

bert TAFT, przypuszczalny ka 
dydat na prezydenta USA, zaS 
dał od ""rumana rozeiągr ięc; 
ściślejszej kontroli nnd eksno 
tom ż -w n o śc i ł  in n ych  portsfi 
woa 'ch dóbr do pań stw  zeg r1 
n iem ych , tw ierdząc, iż  zb- 
■uelki eKsport w y roszący  obr 
n ie około 15 m iliardów  dnlaró 
rocznie, p ow oduje zw yżką ce
w Stanach Zjednoczonych.

* *  *

„W ashington Post" wzyw 
dzisiaj do ponownego wprowi 
dzenia racjonowania żywnoś 
w USA, twierdząc, że brak koi 
troll cen m oże -^płynąc ka.t.p«t.i 

^ fk ła lt Bk tych 
'W f n
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„W  szklanym damu“
Isja fen . W ędęmeyer* 09 
Chin przyniosła nieocze’ 
kiwane rezultaty- Reak' 

c ła chińska i reascjs »m*ry« 
kańska rozpoczęły publiczną
pranie sw ojej brudnej bielizny 

Gen. W ędęmeyer oskarżył
reżim Czang'Kai'Szeka, że Jest 
on do najwyższego stopnia 
skorumpowane 1 rlekompetent* 
ny. Gpn- Wrdemaye® nie ogra* 
niczyi ale tylko do gołoalow* 
nych zarzutów, Pndał {akty, * 
którrr.h |eden stal się sensacja  
dnia w Stanach Zjednoczonych.

Trzy prywatne firmy ehlń* 
skie będące własnością rodziny 
Soong ( Kung. bliskich krew' 
nych Czanr, Kal"Szeka okradły 
skarb państwa USA na ramę 
335 m lliorów  dolarów  

JPB talo to elę w ten «po»Ab,
?  , że kredyty przyznane 

prze* Stany Z.tedno.azone 
rzadowt Czang’Kai5Szck» w  
1S42 rckn na uzdrowienie gospo 
dackl chińskiej, ule zostały wy' £ 
korzystane w t~m ccln, lecz u i  
ty  te na spekulację- Rwie fir' 
m~ Fncbijme Octrdorstion. kfó' 
rej w lsśeiciclem  jest T- L Soong 
1 .lattftse Trading Corporation 
k4Arej w łaścicielem  Jest I.. K. 
Kunę. zamiast sprowadzić ma: 
szyny j surowce potrzebne dla 
przemysłu rhiń*kiegn, zakupiły 
w Stanacu Zjednoczona "h ®7®' 
re* luksusowych towarów, ktA' 
rych Import do Chin J**t sn< 
reno zakazane. Firmy rc nrzy' 
nlły to. ozTslujjęe specjalne ze' 
zwoVnla Importowe za wsta' 
wlennlctwem  wysokich dygul' 
tarzz Kuomlntangu. będących 
jednocześni* fch hllsklml 
krewnymi-

S nne przedsiębiorstwo— Chi 
na Feconstructlon Flnsn' 

i Corporation, której 
właścicielem  jest T. V. Soong o* 
kradło skarb państwa USA na 
80 m ilionów dolarow, o.lsprze’ 
daiac zakupiony po śmiesznie 
niskich cenarh demobil amery* 
kański krajom Ameryki Larlń' 
skiej- I tym razem f :rma ta 
korzystała ze specjalnych po» 
zwoleń wywozowych, uzyskas 
nych za pośrednictwem w jso ' 
kich dygnitarzy Kuomintanzu 
Jacy to b -li dygnitarze, Wede' 
mayer przezornie nie wytnie* 
nia. Ale warto zaznaczyć, że 
łona CzanfpKeirSzeka jest sio' 
łtrą  braci Soong, a siostra żo' 
ny Czang>Kai'Szeka jest toną 
Kunga.

W szrrtkie te rewelacje v\y« 
wol'.!v oburzenie tRCÓwno 
w USA, jak i w  Chinach, 

Prasa chińska rozpoczęła publi' 
k o w a n i długich list oficerów  
amerykańskich, którzy zostali 
przyłapani przez władze thlń' 
skie na machinacjach czarno' 
rynkowych towarami U NR RA 
1 dostawami wojskowym i. Po* 
nadto prasa przypomina, te  w 
Stanach Zjednoczonych w  ciąi
(u  jednego tygodnia skazano za 
korupcję trzech burmistrzów a1 
mervkańskich. Trez. Truman 
został wvbrany na swoje wy«o' 
kle stanowisko tylko dzięki sko 
rumpow anej partyjnej m arzy  
pie wyborczej — pisze ukazu* _ 
jący się  w Nanklnie CENTRAL 3 
DAILY NEWS — a w ięk szo śc i 
ministró w amerykańskich la’ 3 
cza ścisłe więzy * w ielk im i ban' 3 
kamł Wall Street. Nawet sam ś  
gen- ITedemeyer musiałby uełec 3 
się do nięlada wybiegów, aby 3 
wj ‘łumaeryć, *e nic go nie 3 
laczy i  don.era bankowym Mor 3 
rana, którego dyrektorem byl 3 
do rlcdaw na. a =

„Kfo m ieszka w szklanym do' 3 
m r — kończ;1 gazeta chińska — 5 
nie powinien rzucać k a m ic ą  
nlam 1”. =

ANDRZEJ RRO\OW'SKI g 
i g m s i a a m — —nmwiuai—mmnw

P o iy c z k n  
d la  P o ls k i—

akteiK zdrowej 
ęosfs^arkl

} WASZTNiGTON, poniedziałek
, W  zw iązku  z to 

czącym ! się w 
L ondyn ie  ob rad a  
m l B an k u  M ię

dzynarodow ego 
I M iędzynarodo  

Iw ego F u n d u sz u  
M oneta rnego , 

a m b a sa d o r p o l
ak! w 'W aszyngton ie  W in iew lcz  
o iw iad czy t, te  udzie len ie  P olsce 
p o ż j cżki przez B an k  M iędzyna
rodow y  byłoby a k te m  zdrow ej 
g o sp o d ark i. P o lak a  bow iem  Jest 
n a jw ię k sz y m  p ro d u cen tem  1 
e k sp o r te re m  w ęg la  w  E u ro p ie  
1 m og ła  by w nieść  pow ażny  
w k ła d  w dzieło odbudow y z n i
szczonych k ra jów  E u ro p y . Am 
b a sa d o r W m iąw ic*  p o d k re ś lił 
n a s tę p n ie  p ra g n ie n ie  P o lsk i 
u trz y m a n ia  ożyw ionycn s to su n 
k ów  h an d lo w y ch  u  w szystk im i

BL

R g w e h e ? e p ro c e s u  n o ry m b e rs k ie g o

A m e r y k a n i e  f i n a n s o w a l i
n i c m i e a i  . . t r u s t  ś n i i C ’W

Nte ma iłnla w wielkim procesie przeciw 22 prze 
mysłowoom niemieckim, a by nłe przyn l^  on nowych 

rewelacji o ra W e  I roli n R e c k ie j mapnaterłi w 
hitlHorskich planach podboju świata.

NAJB ARDZIE-T CHARAKTERYSTYCZNE SĄ LICZ
NE DO tVODY WSPÓŁPRAC Y NIEMIECKICH PRZEMY
SŁOWCÓW Z KAPITAŁEM ZAGRANICZNYM. A SZCZE 
GOLNIE Z WIELKIMI MONOPOLA MI AMERYKAŃ
SKIMI.

Już z-końcem 1SH8 r. finansiści kilku krojów, a szcze
gólnie Stanów Zjednoczonych zaczęli rohić duże inwe
stycje w Niemczech. Szczególną uwagę poświęcili utrzyma
niu i rozbudowaniu wielkich koncernów i trustów.

Głównym organizatorem v*pó! 
pracy ąnerykańrldch i niemieckich 
kapitalistów byl międzynarodowy 
d im bankowy braci SCrIROEDF.R 
Niemiecki pa-tner tego banku Hen 
ryk Schroeder byt inicjatorem styn 
nego spotkania między niemiecki
mi magnałami przemysłowymi i Hi 
‘lerem. które zapewniło Hitlerowi 

—  finansowe poparcie w krytycznym 
_  . 1?33 rnku, C zvtajjc listę ,.mer"kan

?"■ „■ r ™  ,l<lch dyrektorów Ranków Scliroemiędzy IG -F ,rhe„  m oj n,  „v , ,  , , tw
• "  nrmaębt Spi, Wy y ,rvp(̂  urzędników 

ińsklego zarządu wojskowego w 
Niemcz.ech.

Na jej czele figuruj* nazwisko 
WI1.IAMA DRAPFRA, dfwn ge
neralnego dvrektora amerykańskiej 
filii tego banku, obecnie gtównego 
doradcy eL rrom tcznęgo ad-ointórra 
cji wojskowet zaehodnich stref o- 
kupacyinych Niemiec. Warto też 
dodać, ie  radcą prawnym banku 
Schroedera irar pod dziś dzień p.
J. Y  DULLF.S, twórca koncepcji 
,.bloku zachodniego skupionego 
wokót przemysłowego konglomera
tu Zagłębia Ruhry — gospodarcze
go serca Europy".

Jednym z plerw 'zyrh którzy o- 
trzymau pomoe finan'ou ą banku 
Sehroedera byt trust I. G Farhen 
Ceną było podpisanie umowy z ame 
rykaó-.ki n koncernem Duponfa, s^o 
sown:e do kiórej podzielono mię
dzy te dwie f-y cały rynek między
narodowy prochu s ‘rzemiczego. Re 
zultatem innego układu I. G. Far- 
ben z „Dow Chemical Company" 
utworzony został kartel regulują
cy produkcję i eksbor* magnezji,
Doprowadziło to do tegc, że w 
przeddzień wybuchu wojny Niem-

amery-

Srhmlts — prezes 
knneernu IG -Far- 

ber.
cy były jedynym dostawcą tego 
niezbędnego surowca dla wszyst
kich kra iów europe iskich.

I. G. Farben zawarto leż porożu 
mienie ze „Standart Oil, morą któ
rego te dwa trusty zagwarantowa
ły sobie monopol światowy na syn
tetyczną gazolinę, naftę i produkty 
chemiczne.

I G. Farben łączvto z firmami 
zagranicznymi przeszło 2 000 roż
nych umów kar'elowych. Dla utrzy 
mania w czasie wojny kontaktu po 
miedzy niemiecką firmą macierzy
stą a „wrogimi" przedsiębiorstwa
mi stworzona z-wiata w Bazylei 
firm? I. G. Chemie. Formalnie fir
my zagranicznie jak np. Aluminium 
Co of Amerika, „Standard Oil Cum 
pany", „New Jersey 1 koncern Pu 
poni‘a“ nie łączyły żadn» stosunki 
z I. G. Faroen ale ze szwajcarską 
IG Chemie. Ten parawan niemiec
kiego trustu byl zbyt jednak prze
źroczysty aby nie można bvło doj
rzeć za nim istotnych posiadacz.y. 
Dr. Herman Schmits był bowiem 
jedn'oez.eśnie przewodniczącym ra
dy dyrektorów niemieckiej IG Far
ben i przewodniczącym rady nad
zorczej bazylejskiej IG Chemie.

r
D łu g  w d z ię c z n o ś c i 

z fi d y w id e n d y
Die Na-
procesu

S z w a jc a r s k i  tygo dnik  
t ion" w sp raw ozda n iu  
n o ry m b e rs k ie g o  pisze:

„Dn obnwiązkow kierowników 
trustu I G. Farben należało rów
nież szpiegostwo gospodarcze. By
ło ono tajną stużbą Wehrmachtu, 
jedną z najistotniejszych służb ,. W 
jak'm stopniu nie-Nierncy brali u- 
dz.iai " H m szpiegostwie, może się 
domyśleć każ.dy czytając pismo IG 
Farben do ów czesrcgc ministra go 
spodarki Rzeszy, Waltera FUNKA: 
„By zapobiec zasekwestrowaniu na 
szych przedsiębiorstw zagranicz
nych, musimy oadać naszi akcje 
takim osobom, które przez swój 
osobisty stosunek do nas dają peł
ną gwarancję, że wartości tych nie 
u :y ią  przeciw naszym własnym 
interesom".

Jednym * tych, do których IG 
Farben miało pełne zaufanie bvł 
James FORPESTAL, który od 
1939 do 1941 roku pełnił funkcję 
wiceprezesa amerykańskiej filii IG 
Farben, co nlr przeszkodziło mu o- 
becnie zostać ministrem wojny 
USA.

W św!?tle tych faktów staje się 
lasne dlaczego Amerykanie żądali

leon Jouhaux
w  W a rs z o w ie

W / RSZAW A, poniedziałek
W d n iu  w czo ra jszym  przyby ł 

do tV arszaw y, na zap roszen ie  
Kom isji C en trą ln e ] Związków
Z aw odow eeh w icep rzew o d n irzą  
cy Sw intow el F ed e rac ji Związ
ków  Zawodowwch 1 generalny 
sekretarz C. G- T. — Leon 
Jnuhan* z małżonką. L»*ob 
JOUHAUN wr?ca ze Związku 
Radzieckiego, gdzie brał, udział 
wraz z L-ouds BAILLANT i 
Benoit FHAGHGM konferen
cji z czołowymi działaczami ra 
dzieckieec ruchu zawodowego.

1 uzyskali oddanie bezpośredniego 
kierownictwa przemysłem niemie
ckim w s*refach zachodnich w rece 
byiych kierowników niemieckich 
monopoli. Są oni bowiem ściśle 
związani z amerykańskimi trustami 
I monopolami. Je*f to dnjg wdzię
czności za wysokie dywidendy wy
płacane potaiemnie amerykańskim 
bankom przez niemieckie koncerny 
śmierci podczas 6-ciu lat wojny

Ś w i ę t o  
Broni Pancernej

W niedzielę 14 w rześn ia  
Ewdązek R adzłeck1 obcho
dził uroczyście Dzień Broni Pa® 
oernej. Sw-ięto to  zoe-tało u -  
•tanow ione w roku  ubteg-Łmn 
przez rząd  radziecki na znak  
uznan ia  w ybitnych  zasług  stl 
pancernych  1 zm echanizow a
nych a-rmii radzieck iej pod
czas w ielk iej w ojny  ojczyźnta 
ne.i, jak rów nież zasług kon
s tru k to ró w  czołgów. Ogółem 

w  bm ni p an cern e j 250 tysię
cy żołnierzy o trzym am  ordery  
1 m edale bojow e. T y tu ł Boba. 
te ra  Z w iązku R adzieckiego na  
dano 1.120 czołgistom. Cały 
k ra j zna nazuuska u ta len to 
w anych  dow ódców nroni pan  
ceme.1. m arszałków  FLJKłKEN 
KI, RYB ALKI, BOGDANO- 
WA, generałów  LELUSTIEN 
KI, RAT7UKOW A i Innych 
W tym że dniu  obyw atele 

ZSRR złożvll hołd w ybitnym  
konstruk to rom  broni p an ce r
nej. W przeciągu 3 la t w ojny 
przem ysł k ra jow y  produko 
w ał około 30 tysięcy czołgów 
dział sztorm osyyrb 1 wozow 
pancernych  rocznie.

P 0 2 ^ P 0 W k n « a ,
^ I s k k S f

Dzieci polskie, przebyw ające 
na  w yw czasach le tn ich  w  A r 
te k a  na K rym ie, p rzesy ła  i ą 
za pośrednictw em  m oskiew 

skiego oddziaru P A P  serdecz
ne pozdrow ienia sw ym  rodzi
com, znajom ym  i w szystk im  
ozieciom  polsKim. 14 -letnia 
TJrszuu SAW ICKA z W ar
szaw y pisze w im ien iu  dzie
ci polskich:

„P rzebyw a tut.aj około 
1500 dzieci, w  czym. 30 po l
skich  i 20 czechosłow ackich. 
P rzy jaźń  m iędzynarodow a jest, 
tak  w ielka, że n ie  m ogliśm y 
w ytrzym ać, by n ie  ułożyć 
piosenki o p rzy jaźn i narodów  
słow iańskich. W szystko, co 
jes t czynione tu ta j — to ty l
ko dla nas. To, co nam  dał 
Zw iązek B.adziecki i nasz uko 
chany A rtek  zostan ie  na w ie 
k i w naszych m łodych, go rą
cych se rduszkach1-.

„NIENASYCENI*

Uroczystość otarcia 
Pośsiwmj Fabnfki 

Z w. Azotowych w Mościcach
W M ośrirą-h  odbyła się w dniu 

13 hm. pod protektoratem  u h .  
przem ysłu i handlu Hilarego MIN
CA uroczystość otw arcia i u ru 
chomienia Państwowe] Fabryki 
Związków Azotowyeh. W uroczy
stości wzięli udzia.ł: w zast.
min. Minca, którego eprawy służ
bowe zatrzym ały w W arszawie, 
wiceminister przemysłu i han
dlu — RUMIŃSKI, w icem inisler 
rolnictwa i reform rolnych — TKA 
CZÓAV dyr. Centr. Zarz. Przem 
Chemicznego inż, ZMACZYŃSKI, 
dyrektorzy Z jednoczetia Nawozów

Sztum nyrh. wojewoda krakow ski 
PASENKTFWICZ, przedstawiciele 
partii politycznych, Zw, Sam. Chł. 
oraz przedstaw iciele władz pow ia
towych i miejskich.

Przybyłych gości pow itał prze
wodniczący Rady Zakładowej, jow. 
TWARDZ1CKI. Mówca, kończąc 
przemówienie, złożył wicemin. Ru 
mińskiemu podziękowanie w lm. 
całej załogi za jego stała opiekę, 
prosząc zarazem o dalszą pomoc 
przy rozbudowie zakładu, 
nie proboszcz tnieigeowe-j 
dokonał poświęcenia.

P rz e g lą d  p ra s #  
z a g ra n ic z n e j

Uphymra h i t  Miano nok id  
chw ili, gd->r p lan  am erykański 
d la  N iem iec ws2 edł na  dróg? 
realizacji, od czaru, gdy  P- 
A1Ien d y rek to i Rekonctruc- 

tio r  -- F in an.ee C orpoiation 
p rzybył do R eichu dla zba 
dam a możUM/cśca „rozw oju 
han d lu  ekspaU cw ego N iemiec 
„K ochany m ały  człoycek" Bi' 
d a u lt moŻŁ sobie podnosić ,u 
i ów uzie-jak ieś platoniozne pr°
tes*y, Dolitj’ka Departamentu
S tanu  w  odniesieniu d° 

F ranc ji stroszcza się w  zda
n iu  może tryw ia lnym  ale 
znaczająctun  to, co uznaes? 
.G ad a j zd ró w ,“

Ale czy - m e ma sposobu 
w yjścia z te j sy tuacji?  Czy 
nie m ożna ura tow ać Europy 
i św ia ta -o d  nowego d ram atu  
w sty lu  1939?

Ifdnieje w łaśnie jeden ta 
ki sposóo, jezeii zdać sobid 
spraw ę, że bez w spółudziału 
F rancji 1 W. B ry tam i Amery 
ka nie mo-że nic zrobić,

A nglia Już jes t zaniepoko
jona i usiłuje .. wyswobodzić się 

się z ty ran ii Wall S treet 
Zw. Radziecki m ów i: — Nie! 
— cara Europe może sprzeci
wić się fo rm rln ie  ugięciu si? 
przed żądaniam i am ery k ań sk i
mi, śm ierte ln ie  zagrażalącyrm  
pokoiowi.

Nie bodzie bloku zachodnie 
go jeżeli F ran c ja  się wycofa 
nie będzie .N iem iec  zachod
nich jeżeh F ran c ja  odm ó
wi przy stąpi orda do połacze- 
nta stref, n ie bedzi* nodnlfr- 
sien ia  gospodarczego Nie
m iec — bez kontrooj — jeż^H 
F ran c ja  uniem ożliw i k  po-zez 
nAeugie+e ią o a n ie  odwzkodo 

w ań.
.P łe r re  0n«rta4>

N astęp
Darafii

J u g o s ła w o  p r z e im u ie  
a d m in is fra c fe  p o d u  PcJa

BELGRAD, poniedziałek
W związku z ratyfikacją w dniu 

15 września br. traktatu pokojowe-

G EN EW A , pon ied z ia łek
O b ra d u ją c a  w G enew ie Ś w ia

tow a O rg an izac ja  Ż yw nościow a 
w y sła ła  n a  k on ferenc ję  B anku  
M iędzynarodow ego i M iędzyna
rodow ego F u n d u sz u  M o n e ta r
nego te lp g ram  zaw ie ra jący  p ro 
śbę pod jęc ia  n a ty ch m ias to w y ch  
kroków  w celu  n ie s ie n ia  pom o
cy k ra jo m  eu ro p e jsk im .

go z Włochami, władze Juęosia- 
wiańskie przejmą w najbliższych 
dniach administrację portu • Pola 
w Istrii I innych obszarów Krainy 
Julijskiej, przyz.nanych na zasadzie 
traktatu. Ludność na terenach ma
jących prze iść do Jugosławii przy 
gotowuje się do triumfalnego powi 
tania władz jugosłowiańskich. W 
uroczystościacn weźmie udział o- 
koio 100 tvsięcy osób. Z całego 
kraul przybędą liczne delegacje or
ganizacji- społecznych, młodzieżo
wych oraz związków zawodowych.

U c z e ń ' a n g r e l-  
scy o e n e r g i i  

a to m o w e j
Stow aj-zrszerd* p a s te p o -^ c łl 

pracow ników  naukow ych  Wie1'  
kiej P  ry ta  nii w-ydał© oś wiader®' 
nie w sp raw ie  koncroli ‘mergit 
atom ow ej. A utorzy w ośw iad
czeniu sf.w ierdzaja, ź.o s tan o w i' 
ska Z w iązku R adzieckiego i 
S tanów  Z jednoczonych bardzo 
m ało różnią słe m iedzy sobą W 
do kw estii kon tro li e re rg il  a '  

tom ow ej, wobec czego rde jes t 
rzeczą tru d n ą  osiągnąć kompr® 
m is 1 w spółpracę. S praw y u«n3 
dzjuia^odow ieniL , kontro li en er- 
gi atom ow ej m e m nżna bada4 
oddzielnie 1ak sam o ja ł  sp raw y  
bezpieczeństw a.

P ft5 P a  s i ł y

narty fantów 
w Hiszpanii

MADRYT, ponladzdałeN
Rząd gen. F ran co  w H a z p a n li 

o rg an izu je  sp ec ja ln e  g a rn izony  
do w alk i i  co raz  to liczn ie jszy  
m i odd z ia łam i p a rty zan tó w .
Szczególnie s ilne  oddzia ły  p a r 
ty zan ck ie  u jaw n iły  się w oko- 
licąt^a po łażonych  na  po łnoc  od

B rio  to w nocząfksch llpca.
Od trzech dni na Quai d ’Orsay toczyły 

alę narady ministrów spraw  zagranicz
nych Anglii, Francji 1 Związku Radziec
kiego m d możliwością przystosowania 
„piane M arshalla’’- do potrzeb Euiopy.

Frz.ez cały miesiąc czerwiec prasa reak 
cyjna na zachodzie Europy pisała o „p'anie 
M arshalla” w  samych tylko superlaty
wach. „W spaniałomyślny Wujgsrek Sam ”, 
„Bezinteresowna pomoe Stanów Zjedno
czonych”, „USA śpieszą * ofiarną pomo
cą” — tytuły gazet sprawiały wrażenie, 
Hk gd^by bogata Ameryko prosiła sie zu
bożałej Europy o łaskawe przyjęcie finan 
sowej pomocy.

Aż wreszcie w dniu ? lipcs w iceprem ier 
1 m inister spraw zagranicznych Wiac*«s- 
la"* MOŁOTOW ztożył oświadczenie w 
imieniu delegacji radzieckiej:

„Anglofrancuskle plany w sprawie 
wykorzystania pomocy amerykańskiej 
— powiedział min. Molotow — do n i
czego dobrego nie doprowadzą. W sto
sunku do państw, które poniosły naj
większe straty podczas wojny, i które 
wniosły ważny wkład w dzieło zw y
cięstwa państw sprzymierzonych, nie 
tylko nie ujawnia się specjalnej tros
kliwości, ł eez w łaśnie i-h kosztem pm  
ponujp się skierować zasoby Niem iec  
na w szelkie inn» celę, a tylko nie na 
sr łsfę  odszkodowań w ojennychjy^;

„Rząd radziecki uważa potrzertn ■ 
ostrzeżenie n ad ów  Anglii I Francji n 
następstwach takiego postępowania, 
które im leraa nie de połączenia w ysil 
fcdsr krajów europejskie!! w dziele !eh 
gospodarczej odbudowy po wojnie. 
Ise* do osiągnięcia znpeln.te innych os 
!ćw. które nie m&.Ja nic wspólnego t  
rT scuw lstym l Interesami narodów Eu
ropy”.

Takie było historyczne ostrzeżenie 
Zwlązkn Radzieckiego, lec* nie Jest tylko 
przypadkiem, że to właśnie glos Związku 
Radzieckiego rozległ się !* tej decydują
cej chwili.

W iem y sw»l Vnr««kwent-nlę pokojowej 
polltyo. Związek Re-jzierkl, leszcze Pa 
arenie Liei Narodów ostr ega) świat., że 
polityką monachijska prowadzi nieuchron 
nie do wojny. Po wojnie zaś, dążąc do 
stabilizacji pokoju. Związek Radziecki 
prz-«lws*awfa aię wszelkim  pvóbom odro 
dzenla niemieckiego imperializmu i prze
strzega przed skutkami powtórzenia błę
dnej polityki.

Jedrskże ostrzeżenie to zęąjaJ- slgnorc 
M M  P H  W k t A g ^ ft 1 R asc jR

ż» uda lm idę otrzymać pomoc ame
rykańską kosztem Innych, m niejszych 1 
słabszych od siebie gospodarczo państw.

Przy akompaniamencie coraz bar
dziej entuzjastycznej 1 hałaśliwej kam* 
panii propagandowej Anglia t FrancjR 
zwołały konferencję lć-tu  państw. Zape
wniając delegacje uczestniczące w  konfe
rencji o uszanowaniu zasad niezależności 
gospodarczej 1 suwerenności narodowej 
poszczególnych państw  Beyln 1 Rldault, 
przeforsowali utw orzenie słynnego Komi
tetu Współpracy, utworzyli cały szereg 
specjalnych podkomisji 1 przystąpili do 
wypełniania kwestionariuszy, którycch
tadali amerykańscy brnklerzy 

Idylla ta nie trw ała Jednak długo. En
tuzjazm osłabł, przyszło rozczarowanie, a 
później rozgoryczenie. Podczas gdy 
petenci zajęci byli posłusznym w y
p e łn ia n ie m  K w es t iona r iu szy ,  Stany
Zjednoczone przystąpiły do realiza
cji od d a w n a  p rz y g o to w a n e g o  p lanu. . .  
ODBUDOWY NIEMIEC. W Berlinie ogło 
szono oficjalny kom unikat o zmianie po-

nfV Departamentu Stanu USA oznajmił, 
że W INTERESIE PRZYSPIESZENIA OD 
BUDOWY EUROPY racja chlehp w zaeho 
dnle.h strefach N iem lee podwyższona re
stante do 590 gr. dziennie...

W Waszyngtonie podsekretarz Stanu 
LOv ETT zakomunikował, że nie widzi mo 
żllwoścl udzielenia pomocy finansowej 
krajom europ»Jsklm przed następną sesją 
Kongresu w styczniu 1948 roku. W następ 
nym zdaniu Lovett dodał, że kredyty na od 
budowę Niem iec nie będą czeka*? na u- 
zyskanle rgody Kongresu. Udzieli Ich 
Bank Międzynarodowy 1 prywatni bankte 
rffcj

Inw estując jednakże setki milionów do 
larów w odbudowę przemysłu niemieckie 
go Amerykanie chcieli być pewni swych 
inwestycji. Nie chcieli też z nikim dzie
lić swycn zysków. Nastąpiły kolejne kon
ferencje: Londyn — Waszjmgton — B er
lin. Rezultat: faktyczne przejęcie przez

Utyki amerykańskich wład* okupacyjnych  
w stosunku do Niemi»e. Nie demontaż fa 
bryfe, nłe spłata odszkodowań wojennych, 
nie wykonanie uchwał noezdanukłeh m ia
ło by* odtąd celem  tej polityki, t jv*żp'»flł 
na odbudową Niem lee przy pomoey nmery 
kańskich techników I am erykańskiego ks 
pitałn.

W Paryżu podsekretar* Stanu WilUan- 
CLAYTON przestrzegł uczestników konfę 
rencjl paryskiej przed wysuwaniem  zbyt 
wygórowanych żądań. W Frankfurcie 
gen. W illiam DRAPER, doradca Anglo- 
Amerykańsklegn Zarządu W ojskowego dla 
spraw ekonomicznych, ujawni! szczegóło
wy projekt, nowej m iliardowej pożyczki 
dla Niemiec.

W W aszyngtonie Jednego dnia oficjal
ny rzecznik Departamentu Stanu o.śwdad 
czyi, że wskutek zberh urodzajów Stan.; 
Zjednoczone zmuszone są zm niejszyć do
stawy pszenicy dla Europy. (W Paryżu 
lego samego dnia rację chleoa zmmejszo. 
no do 200 gr. dzjenrje). KU ił* dn< później 
r  » -ł# * to e t  tm aua edlnjalnp »ee»

Amerykanów Eag, ębla Fuhry, dotychczas 
znajdującego się pod zarządem bry.yj- 
skim, zahamowanie dostaw węg'a 1 koksu 
dla Francji, która okazała się n'e dość 
uległą i wstrzym anie spłat odszkodowań 
śyejensroh przy równoczesnym  podwyż
szeniu pozioma produkcji praemysłu nle- 
'n!eck, ego do stanu z 1936 roku.

1 Ostrzeżenie Mołotowa. że „kosztem  
państw które ucierpiały wy-bute-k wojny 
skierowuj" sie  lasoby N iem iec na wszel* 
kie inne cele. a tylko nie na "platę od’ 
szkodowań w ojennych”, zostało potwier* 
azone przez fakty.

Ai" fakty potwierdziły znacznie więcej 
niż tylko to, że „plan M arshalla” był sy
nonimem „odbudowy Niemiec”. Bezkry
tyczne polegańie na pomocy am erykań
skiej doprowadziło sytuację gospodarczą 
w kratach biorących udział w konferen
cji paryskiej do stale pogłębiającego się 
kryzysu. Najciężej kryzys ten dobrnął 
Anglie | F rancję — lniclatorńw  konferen 
cjl które teraz na gwałt próbowały szu
kać pomocy u Stanów Zjednoczonych już 
nie zespołowo, ale Indywidualnie. Jednak 
ł t  1 nawet webeę tych państw Stany Z.te 
dn rerom- ofcmpty  dą iką*» «  s j rfdąah

!
pomocy. W ypełnione prsez nfch kw estio
nariusze obnażyły Ich słabość gospodar
czą, ujawniły ich zapasy walntow e 1 towa 
rowe. i
’ TLAN MARSHALLA STAŁ STR .TUJ, 

NIEPOTRZEBNY. Zamiast udzielania po- 
mocy finansowej Europie Siany Zjedno- 
czortl wysunęły propozycję zawarcia odrę 
hnych umów o pomocy gospodarczej z po 
szczególnym i państwami żądającymi tej > 
pomocy. O charakterze warunKÓw na ja 
kich pomoc ta zostałaby udzielona, można 
wnioskować, na podstawie ogłoszonych 
przez dziennik francuski „LIBERATION" 
warunków pomocy,, dla Francji opraeowa 
nych przez Amerykańską Rade Handlu 2,a 
granicznego. W arunki te  domagają się  po
parcia prze* rząd francuski i organizacji j 
handlowe Inwestycji kapitału Łm wykań- 
»kie.go we Francji oraz propagandy na 
rzecz eksportu am erykańskiego, zw olnie
nia tempa realizacji „planu M onnetta” 
unowocześnienia przemysłu francuskiego, 
oddania już upaństwowionych przemysłów » 
pod kontrolę prywatną, obniżenia cci 1 
wprowadzenia do rządu pewnych przed
wojennych osobistości politycznych.

Jasne Jest że rzoda na warnnki zm -ry- 
. kańskie oznaczałaby calkow llc przekreśle

nie sam odzielności gospodarczej i nolityrz 
nej Frane.il 1 zupełne jej podporządkowani! : 
się .Interesom Wall Street. Na szczególną 
uwagę zasługuje ostatni warunek gd-ż 
jest on charakterystyczny dla polityk) 
USA: Stany Zjednoczone żądała p-awa ?
mianowania m inistrów w  rządzie franco*.

' kim. i  ptę tylko francuskim ■ f!<i I. 
j kliku dni pras* ammwkańeks. d" 

mag* ife ustąpieni? B*y!ną. k+óry śrniai 
zagrozić Stanem Zł odroczonym otworze
niem miedryim norialnej unii eelnei Amf 
rvkanle żądaja utworzenia rządu konser- 
w sN w neso, który dałby gw arancie ,.ku- 
Dieckiej uczciwości”. To żadanie ustąpie
nia Beyina w kilka dni po jego przemówię 
niu, w którym zapewniał Amerykanów.

źn nigdy ich nie zaw iedzie” m* swoistą 
w ymowę- Emieraaje* do kolonizacji Eu« 
ri r>y do uczynienia z n1"J olbrzymiego 
rynku zhvtu dla twol<*h towarów. Stary 
Zjednoczone zmuszone są do szukania n- 
parcla wśród najbardziej re-'tcyjnycb  
ezrnnflcćw,

Rozwój ąytuae.R m iędzynarodowej prrr 
Śel-ną* ostrzeżenie Moloiowa. Ofiarą po 
Utyki „apltulacji wobec amerykańskiego  
.iiiperłall mu padają w  pierwszym  rzędzie 
kr»ł« i;-żrloJow*tr M w d łh d ci:
AuglJą F * n e J h  Mi W W  M M
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PfZEEisiąhiorstw h r id ls w y c h
“biegać się będzie o fcacesje

/go tow ania rio akoji konce
r t o w a n i a  handlu , przyjm ow a- 

i oprnow ania podań  przez 
^eszppia kupieck ie , .<=a iuż w  

toku. Od 1 październ ika
^ o e z n  p s i ę  p r z y j m o w a n i e  p o -

1 w noszenie przez kupców
'txjw->dnich opłat. 
£e

fe&P-,
( h  w zględu n a  pow ierzenie 

R-ząd przeprow adzeń  ria znacz 
części akcji koncesjonow ania 

'"^-enipen kupieckim  w dniu  
odbyła sic w W arezaw - 

Klej Tzb rd-zem ysłow o-H andlo-
1 bm ski
V
K konferencja  prasow a, na k ió  

' fcjlennitearze poinform ow ani 
szczegółowo o zasadn i- 

iprzepisach p raw nych , r e 
f u j ą c y c h  sp raw ę  konces.jonowa 
n a. -iale rów nież o początkow ych, 
^ ‘acach, organizacyjnych, podję- 

przez zrzeszone kupiec^w o i 
* h to rx id  gospodaręzy. P rzęd s ta - 

c '- ele
fl’a od prezesa Izby P  H
*l»a, 
l
*k

prasy  o trzym ali .w yjaśn ię  
M, H a rt 

N aczelnej Radyprezesa
^ rs z rń  Klop lacki oh, Ba roi kow-
tego, riyTdktora 
°hces jonow ani a|k i
l t gę i dyrek to ra  nacz.

B iura do .Spraw 
— G ąsiorow - 

R ady

«k
W iszeń K upieck ich  — Sikor-

t ę , t

r elem ustaw y  i rozporządzeń 
"'tona-wczych, regu lu jących  za- 

staże „koncesjonow an ia” han  
— je s t  stw orzen ie  rac jo n a l

ni Sieci p laoów -k  Handlu Pry- 
* * 'n e E

%
lei

tę.
'“go, odpow i u d a  i a cc i wym o-

1 TospnIaTf.7,ym te ren u
CpronTi(Izmie dokładnej

oraz 
sel ek

’ Pośród osób w ykonyw uiacych 
*^'v«d kupiecki, celem  tiwołntes- 
**!* tego zaw odu oti elem entów  
^'ejiiywołanych.
, Cała akcja „koncesjonow ania 
^ h d l u ” podzielona jest w  ten  
^ ^ ó o  ,że do 1S listopada br. m u 

być złożone podania  ubiega- 
J?Cveh się o uzyskan ie  zezw nje- 
. o^az w niesione m uszą być o~ 

ł4atv, przew idziane rozporządzę 
c ®*r Do 1 K w ietnia 19i8 r. po

dań 'a , złożone przez kupców  m a
ją być rozpatrzone.

K upcy, k tó rzy  i do 15 listopada 
n ie  złożą podań, ,v*.i.nni w  ciągu 
następnego  m iesiąca zlikw idow ać 
sw e przedsięb iorstw a.

Podan ie  p rzy jm ow ane są przez 
terenow e zrzeszenia ku p ieck ie  na 
i»qseblu  pow iatow ym , sk ąd  oo 
zao-piniwan-iu praekaizywane będą 
do W ojew ódzkiego Z w iązku  Zrze 
szeń K upieckich, następ n ie  do 
w łaściw ej lsb y  P rzam .-H andlow ej 
i w reszcie do ostatecznej akcep
tac ji przez w ładze przem ysłow e 
I I  instancji.

D la p rzedsięb io rstw  hurtow ych  
T hand lu  za.granie.zn°go ostatecz
ne  decyzje w ydaw ać będzie m i ■ 
n is te r przcimvs}u i kiandlu

N ad ujednoliceniem  całokształ
tu  postępow ania p racu je  B iu ro  do 
S praw  K oncesjonow ania przy 
Izb ie  U rzędującej.

Ilość udzielanych zezw oleń w  
poszczególnych po-wdatach czy 
m iastach  n ie  będzie ograniczona 
żadnym i specjalnym i w zględam i. 
W iąże się to  z ze.gadnieniem  o- 
pracow ania  p lan u  sieci hand lo 
w ej w  Polsce. P lan  tak i w  zasto
sow aniu  do h u rtu  i h an d lu  za
granicznego spodziew anr je s t je 
szcze w  br. natom iaist p lan  sieci 
h an d lu  detalicznego w ym agać bę 
dzie k ilku le tn ich  stud iów . Ilość 
p rzedsięb iorstw  handlow ych w  ca 
łym  k ra ju  oceniana jest n a  około 
220 .000 .

Rzecznicy ku p iec tw a  wyi-azili 
n a  konferencji zadow olenie z po
w odu pow ierzenia funkcji opinio
daw czej zrzeszeniom  kupieck im . 
Spraw ność przeprow adzen ia  całej 
akcji uzależniona jest w  dużym  
stopniu  od tego, by kupcy nie wy 
czekiw ali z  w noszeniem  podań 
i opłat n a  o sta tn ią  chw ilę, gcfyż 
mogłoby to  spow odować n iesły
chane nagrom adzenie  pracy w 
zrzeszeniach w przeciągu  k ilku  
dni zam iast 6 tygodni, .akię p o 
zostają do dyspozycji.

9  w ł a ś e l w y  r s t e s u n c k  
d o  f t s p ó f c a K O i l i i i c t w a

Nie esas &%\t tsi ©wic o muszemu 
współzawodnictwa. W rrtó ć  Jego 
k m li l i  przedstawiciele Rsaau na I I I  
Ijjeidzie Przemysł u Zftm Odzyska' 
u y c h .

Sa jednak fewne czynniki i pewne 
opory/którym należy p^śwsędć bacz
ną uwagę.

ilo obshstiiE
setnej rocznicy» Wiosny Lifriów«

O J ukazan ia  się n a  łam ach 
„T rybuny  R o b o tn ie z e f zna-mipn* 
nego lis tu  tow  Pstrow skiego  do 
górn ików  upłynęło  k ilka  tygodni 
N a jego w ezw anie stanę ły  do 
w spółzaw odnictw a setki g ó rn i
ków . Za ich p rzykładem  poszli 
w łókniarze i hutn icy .

In ic ja tyw a pod ję ta  jest żywio* 
Iowo i oddolnie. W vchudzi ona od 
szerokich  m as robolnir^ycji.

A kcja  w spółzaw odnictw a n ie  
w szędzie zn a id u ie  zrozum ienie. 
Spokojnie leżałyłT' i do dziś ifeż.ą 
v/ szufladach  dy rek to rsk ich  b iu 
re k  listy  7. nazw iskam  p rzo d u ją ’ 
cvch górników  z im ponującym i 
w yn ikam i ich pracy.

Z azdrośnie, lub obojętn ie .prze’ 
chow uje ię m a te ria ły  do W ielkiej 
togendy o ofiarności ludu  p racu ją  
cego. — Często przypadkiem  ty l’ 
ko opin .a społeczna dow iaduje  się 
o w yczynach przodow ników  pra* 
cy.

W p rak ty ce  naszej spo tkaliśm y ’ 
sic  z w ypadkam i chłodnego odno 
szeniS się n iektórych dyrek to rów  
do akcji w spółzaw odnictw a. —•
Spotkaliśm y się n rw e t z tak im  
zdaniem : ,.T cóż z tego .że mam,
k ilk u  czołow ych górników , gdy 
inn i nie w y p e łn ia ją  n o rm y ”.

Ta w ypow iedź św iadczy o bra« 
ku  zrozum ienia d la  now ego .rew o 
lucyjnego i-uchu, o k tó rym  m jw il 
m in tow. M inc

ie a rty k u łach  naszych zw raca 
liśm y uw agę n a  konieczność bada 
n ia  nrz.vc7.yn te i w ielk iej dysp ro 

porc ji m iędzy górnikam i, z s tru d  
n ioor ym i przy  n>ch sam ych robo 
tach. w  podobnych w arunkach

Z am iast gołosłow nych, apatyes 
nj/cb odpow iedzi należało  badne 
m etody pra ci/ i tych  p rzo d u ją ’ 
i yeh i tych „gorszych". Z daniem  
naszym  i zdan iem  sam ego P strow  
skiego, na jbardz ie j m iarodajnego  
człowieka w  te j spraw ie, w szyscy 
górnicy  są w  stan ie  podnieść sw ą 
w ydajność i popraw ić w  ten  spo 
sob sw oje  zarobki.

T rzeba ty lko  otoczyj p rzo d u ją ’ 
cych robotn ików  na le rn a  im  ople 
ka praw dziw ym  szacunkiem  i mi 
łością. T rzeba u jaw nia  i  m etody 
ich p racy  innym , i trzeba  wresz.= 
H ę  u suw ać w szelkie trudności 
techniczne, h am u jące  p rodukcje . 
Z nany  je s t nam  fakt, źe tow . F ry  
sztacki, posiadający  w szelkie saan 
se doścignięcia tow . P stro w sk ie’ 
go, dużo czasu m a rn u je  n a  ocze’ 
k iw an ie  wozow. Tę sp raw ę trzeba 
zbadać i trudności usunąć.

R ow zii n r leżałoby poddać mc< 
tody SjjJi.azeji ząrobków , Nie w y
da je  się nam  w  porządku , że zc* 
robek sie rp n ió w . tow . P strow sk ie  
go p rzy  288,7 proc. norm y ie s t gru 
bo niższy od zarobków  to ru  dziel 
nego w spólzaw cdrrka, tow. F rysz 
lackiego, k tórego w ydajność sierp 
n iow a wynosi 278 4 proc.

I jeszcze jedna  uw aga, zarow no 
pod adresem  n iek tó ry ch  dyrekcji 
kopalu  ia k  i rad  zakładow ych. 
W przeciągu  .kilku tygodni odwde 
d7iljśmy k ilkanaście  kopalń  .b ralt

. ^  związku 
'®0=na

w

zbliżającą się 
rocznica W IOSNY I,T7»

zwołana zootata z inicjaty« 
czterech sironn ic tw  PPR, 

f s l  i KP konferencja orga’ 
2acy.ina O gólnopolskiego K orni’ 

O bchodu lOOsej rocznicy — 
iosny Ludćvw.
^  konferencji w z ię li udział wy< 

przedstaw ic ie łe  p o ls.iie j 
sztuki j instytucji spplecz’

^ 'n j  
*htuk'
“Ich

t
z całego
w stępie

k ra ju .
j  ■ w ^.ępic konferenejt puseł 
7(trvchoy; kt podał w  swym  re ’ 
rac!e krótki szkic hisłorycz.ny 

few olucji 18-18 r. do chw ili o<
. erkiei, w ydobyw ając najistotniej*

m om enty W iosny Ludów, ja=
( ,łTlt hvła w alka o w yzw olenie 
sP>dnWe i sipoleczne oraz sol i dar 

. n irodów w alczących o wol* 
hsć, W iosna Ludów  to  równo* 

j Bśnie narodziny m iędzynarodo*
, 6Eo ruchu robotniczego i socja* 
^ h tu  naukow ego oraz p ierw szy 
, riziejach narodu  polskiego ma-- 

” y ruch  chłopski.

® 'czególną uw agę pośw ięcd mu

W dyskusji fft-zedstawiciele pn* 
szczególnych insty tucji nauko* 
wych. ku ltu ra lnych  i społecznych 
w ysunęli szereg konkretnych  pro* 
jektów  ucz.czenia rocznicy Wio* 
sny Ludów.

Dla przygotow ania tego św ięta 
powołano Ogólnopolski K om itet 
O bchodu Wiosny Ludów, które* 
go zadaniem  będzie in icjow anie 
i koordynow anie całości poc7.y* 
nań  >wiąz.anych 7 . tym obchodem.

Do prezydium  K o m ild u  wybrfl* 
n i zostali: m ii.. Drewnow ski, prof. 
G ąsiorow ska, prof. H. Jabłoński, 
płk. K orla, prof. K in icw i.z , red. 
I.ukrec, dyr. M łynarski, prof. Paś. 
jew ski, pos. Sokorski, prof. Su* 
chodolski i prof. Wil;(,muVi'Ski.

Poza tym  w ybrano kierowni* 
ków poszczególnych sekcji.

«ł
nmÓV . n iu  udziału

naj*

•^ 'iańskkh w  rew olucji 18
ilskt w szczególności.

e j  c h w i l i  o b e c n e j ,  k ie d y  
■

zhle.isze aałożer.la rew ohicjom - 
1R48 r. zostały już zrcalizo* 

, be, obenody w se tną  rocznicę 
,Q*ny Ludów , przyczynić się 
lr,ny — ppydedzial na zakończę*

tli Po°el Jędrycho(W'skt ■
Pa Postępu, demokrąc.ti 

"oj,
Id

set

- „aby 
t wol*

znalazła glębnkj oddźwięk
M'

tbtbnnach serc aa rahni świr*
Clę.

K O B I E T Y  P O L S K I E
w  w g le e  o łr w o ły  p o k o i

List iflteiektuafisteK polskich do kchiet calep świata
. N a  k o n f e r e n c j i  i n t e l e k t u a l i s t e k  po l sk i ch  z n r f f a n i z o w a -  

ne j  z i n i c j a t y w y  S p o ł e c z n o - O b y w a t e l s k i e j  Tjsyt K o b i e t  
z o k a z j i  w y j a z d u  rlelegjaciii k on ic t  po lsk ich  n a  p os i e dze n i e  
W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  Ś w i a t o w e j  Fede rac j i -  Kobiet ,  w  
S z t o k h o l m i e ,  n a  w n i o s e k  ob.  J a n i n y  B r o n i e w s k i e j  u c h w a 
lono  n a s t ę p u j ą c ą  r e zo l u c j ę :

‘K oksow nia przv kopalni „Kole
słaiv Chrobry” w Waibraychu

R O W E  Ź A N K N O T Y
5 G -z ło ło w e

ąa F^dew y B ank  Polski zaw ia- 
że z dn .em  22 w rześnia b r 

tj /^ W ad za  do obiegu now e bil e~ 
j> !' artkow e 50 -zlotowe II  em ifii 
^ 5 a łs W arszaw a 1S m aja  1948 r. 
k 3ieane pryey prezeaa, naczel- 

d* rek to ra  i skarbn ika .
te w ykonane aa n a  p a - 

białym , gładzonym  z  od- 
t

V*hzc(Hf...
l«m krem ów  )m  t bieżącym 

k ‘em w odnym , pr/.ecutaw iają- 
dużą sty lizow aną lite rę  „W ’

v  yrniar now*ego biletu  50-złoto- 
^ n o s i  184 X  87 mm , oa<ość 

“  . UurCTiyfflia Jeyf -W taiSfl«*

boki brązow o-fioletow ym , ku  śr.id 
kow i ko lo r szaro-niebieski. D ruk  
Ua po obu stronach  w  kolorze 
żółl ym.

O znaczenie serii i n um eracji 
w ykonano w  kolorze karm inow o- 
czerw onym .

Jednoc7.eśnie N arodow y Bank 
Polski z.-az.naeza, że znajdu jące się 
dotychćzas w  obiegu bilety  50- 
zlolx>w'e em isji 1944 r. aą nadal 
p raw nym  środk.em  p łatn iczym  t 
obiegać b?dą  n? rów nj % biletami 
ncw e;

„M y in teleklualistU i polskie p ra 
cow nice nauki i sztuki, p isarki, 
inżynierow ie, urzędniczk i, nauczy 
( telki j p racow nice społeczne 
zw racam y się do Was % apelem , 
kobiety  in te lek tu a lis tk i w szyst
kich  narodów , jakieKolwieli jest 
W asze pochodzenie i relig ia jakie 
kolw iek są 'Wasze przekonania, 
poz3rc ji  społeczna i praca.

Sprzym ierzcie  się z nam i w
w alce o trw ały  i sp raw ied liw y  
pokój dla udręczonego św iata , w 
w alce o dem okrację, k ió ra  jest 
gw arancja  św iatow ego pokoju.

In te lek tu a lis tk i USA — do Was 
zw racam y się szczególnie. Wy, 
k tó re  synów  swoich w ysyłałyście 
za ocean do w alki o tę  sam ą spra  
wę. Do Was pależy szerzenie
prawdy* 0 niebezpieczeństw ie po 
p ie ran ia  przez kota im p eria lis ty 
czne n a  śwdecie sit reakcyjnych 
i odbiulcnyy im perialistycznych
N iem iec.

Do Was, Intelektualistki całego 
świata należy rozpowszechnianie 
prawdv o 1,r.ii-lt !i dcmokratyjcz* 
u.ycli nowej Kuropy ; o Udi wiel
ki.ii wysiSk u li w nubudowic 1 u- 
Irwalciiiu pulu.,iii.

Od nas może i musi także za- 
lr ee ziuieM iianic więzów w spół
pracy narodów' sprzym ierzonych 
i pos/.anow anie uchw'at pOczdam- 
skii-li.
W łaśnir my. kobiety  in te lck tua

PPS w Olsztynie
W  O lsztyn ie  odbył sie wczo 

ra j  pierwoszy dzień  o b rad  W o
jew ódzkiego  Z jazdu  P P S . Z jazd 
zag a ił oh. C hw aliń sk i, w ita ją c  
m in . p racy  R u s in k a  o raz  licznie 
p rzy b y ły ch  ' gości.
\*s yczi9i'|iuja.cy re fe ra t  0 s y tu a 
cji gosiiodarczo  jiol i tycznej k rą  
ju  w yg łosił w irem in . D itricli. 
W  Im ien iu  brat.nipj p a rtii PPR  
przem a.w iat tow. K a lin o w s 'i  
p o d k re ś la ją c  kordecz.ność d-ts 
go u m a c n ia n ia  jedno litego  Ruń 
tu  kla.sy ro łio ln iczej w  Polsce. 
P ie rw szy  dzień Z jazdu  znkońezo 
no u ro czy s to śc ią  pośw ięcen ia  
s z ta n d a ru  lo k a ln e j o rg en izac ji 
ewtiyjdw}*

Rstki mam y m oralno  praw o ż.ą- 
dać zap rzes tan ia  m te-w 'encji im- 
perta łistyczncj w  Indonezji, Viet- 
Namip j w 'szvstkirli k ra jach , w a l
czących o sw e w’yzw olenie n a ro 
dowe,

N as/.a i W aszą (p raw ą Jest o r- 
gan itow an ie  jak  najaktyw niejszej 
pomocy bohatersk iem u ludow i Hi 
szpam i.

D om agam y się odw ołan ia  ob 
cych w ojsk z G recji t p raw a  sta 
now ienia o w laśnym  losie dla n a 
rodu  g-rcckicgo.

Liczymy, ż.e W asz J nasz au to 
ry te t 7.mobilizuie w szystkie kobie 
ty  do te j w ielk iej w spólnej pracy 
pad u trw a len iem  pokoju J um oc
nieniem  dem okracji, oparte j na 
poszanow aniu  w olności ludów  i 
spraw iedliw ości Społecznej.

ś rry  udział w  zebran iach  aaJogo- 
ii>Tch i pro.siliśrrs’ nte.iednokrot* 
rup o podaw an ie  nam  w yników  
p-raci* p rzodiuacych  z.espołów i 
poszczególnych górników. Mimo 
Drzvrzec7.eń na  Drożno czekam y 
od-po-wiedzi. — E ntuzjazm  szere* 
gów, gaszą dowódcy.

I to  n ie  je s t w łaściwe, a naw et 
szkodliw e.

K ażdy z bohaterów  p racy  ma 
praw o, by całe  Polska m i  a ?e* 
go nazwisko, i jego w kład  w odbu 
dow ę k ra in -

Zóarzs  się. że c-zlcmkowie nad* 
zo p j technicznego czują u razę  że 

.ich zaroDki są  niższe od zarób ków 
czo!ow ych górników i n ie inrere 
su ją  się ich w ydajność,.,

J e s t  to  stanow isko  błędne. N aj 
w iększą w artość w  okresie  odbu 
dow u m ą bezpośrednia p raca  pro  
duktj/w na i ona m usi bf/ć w 
pierwszjym rzędzie w ynagrodzona.

Prze.7 tę p racę  osiągniem y moż 
liwość ogólnej ponraw y  d la  wszy 
stk ich . Tylko zw iększona p roduk  
oda iprapnosi dobrobot. N iew ątpll 
w ie tru d n a  i odpow iedzialna jest 
p raca  inżynierów , techn ików  i 
sztygarów .

N ik t nie tw ierdzi, ż.e ich upos* 
żęnie jest, dobre.

P rzeciw m e Lane. -sprawa poprą 
w y by tu  nie w iąże sie 7.e 7,m iar,ą 
uposażenia, lecz z nagrom adza* 
n :em zasobów  m ateria lnych  we 
w szystk ich  gaięz-ach gospodarki 
narodow ej.

Toteż uw ażarrii z.a  logicziie i słu 
szne. ażeby nadzór techm ezny t 
sz tygarzy  przodujących  nadziałów  
klór7.y przez należytą o rgar imacie 
p racy  pow ierzonych im  zespolow 
podnoszą w ydajność, byli rów nież 
oapo"dRanio  prem iow ani.

Tych 7,a"obow dostarczają  p ro- 
duk tym ni górnicy  hutnicy , w fok 
niarze t m etalow cy w nnjtrnd* 
n iejszym  okresie naszej oaoudo- 
wy.

P orusza jąc  tem at współzawod* 
n-ctw a chcem y zw rócić uw agę na 
n iew yzyskane możliw ości tego ru  
chu w  p rzem yśle hutn iczym . 
Nie bedzienr1' narzucać  form . To 
należy do fachoywow. H utn ic tw o  
jest siKom-plikowan^m apara tem
0 sz.eroktm w ach la rzu  produkcji
1 różnych  w aru n k ach  teohnicz* 
nych. Rozpoczęte już, w  nielicz* 
nych  wjpraw dzie łiut-ach. współza 
w odnictw o zespołów, zm ian  dzień 
nvch i nocnvch, przvnosi w ielkie 
korzyści — T u znoWu w ystępu je  
in ic ja ty w a  szeregow ców , k tórzy  
rw a -ię  do bata lii, a sztab m e 
opracow ał dotychczas p 'anów .

A m bicja w spółzaw odnictw a 
je s t am bicją szlachetna. To jed* 
n a k  nie w ystarcza.. M usi istn ieć 
jes7.c7.e zachętą  m ate ria lna . M usi 
is in i.u  plan. N ad tym zagadn ie
niem  w  h u tn ic tw ie  do tąd  n ie  po 
m yślano.

Z dum ą i radością  notow aliśm y 
cyfiw osiągnięć poszczególnych 7ę 
spoiów  h u ty  „Pokoi ’ Cncietibys* 
m y żehv tę radość dzielili z nam i 
wyrózr>ian; h u tn icy  i ich rodziny, 
Ś rodki na  prem iow anie czołowych 
robo tn ikóy ’ m usza się znaleźć, bc  
P a k n ’Gje w ydatków  jes t niewspó] 
m iern ie  szybkie, a sam - sp raw a 
w a r ta  iest p -zem yślen ia  i w p ro 
w adzen ia  w  czyn.

T ak ie  są  nakazy  chw ili, nakazy 
rzuconf przez czołowych przedsta  
w icieli R ządu.

Z w iększona podukefa stw arza  
dobrobyt. W spółzaw odnictw o pod 
nosi p rodukcję  i ,prz” bliża czas 
dohrobytu .

STA N SK I

Warszawa uroczyście obchodziła
II! rocznicę wyzwolenia Pragi

W ARSZAW A. W niedr/.iclę, dn. 
14 wrześni-a br. ludność p raw o
brzeżnej W arszaw y .święciła tr/.e- 
tfią rocz.nicę w yzw olenia P rag i 
pi zez A rm ię W ojska Polskiego I 
A rnnę Czerw oną.

Od wczesnych godzin rannych  
przy płycie pam iątkow ej pole
głych żołnierzy I A rm ii W P | u  
w ylo tu  m o d u  Poniatow skiego 
oraz na  Rondzie W aszyngtona 
przy pom niku poległych w  w al
kach o wy7.wołenie W arszaivy żoł
nierzy radzieckich, 7.a -iagn tcfe  
7-ostąły w arty  honorow e przez 
delegacje organizacji m łodzieżo
wych.

Z w yjściow ych punk tów  n a 
ta rc ia  I -Dywizji P techoty  na R a 
gę t. zn. z M iedzeszyna i Psm - 
ber-towa w yruszyły ZSO-naobo^e 
sz tafe ty  organizacji nilotlzieżo- 
w .ń li ZWM, ( d l  TUK, Wici. 
/ .U l ’ i mlddzitrży szkulncj.

P ow itan ie  s/.laffct piv.«-z. b u l
iłoś ć P rag i nasląiiRo p-r/.y giKdaw- 
skiej p ę tli tram w ajow ej, gdrzie ze- 

* brali się członkov'ie D zielnico
w ych R ad N arodow ych, oficero
w ie  i kom pania  żołnierzy 1 Dy
wizji Piecnot.y z o rk ie s trą  człon
kow ie \vhtd7. TPŻ oraz młodzież 
szkół p ruskich  z tran sparen tam i 
i pocztami e /jandarow yin t 

P rzeg lądu  l pow itan ia  p rzyby
łych sz ta fe t doko-n-ał zastępca 
dowódcy I Py-u*izji pp ł^ , SUwiń 
rto- po  fc*u»D«

t pow italne poczty Sztandarowe 
7. drużynam i sztafetow ym i na  cze
le udały  s ię  d ługim  pochodem  
ulicam i P iag i do płyty p am ią t
kow e; jkneglych w  w alkach  o 
w yzw olenie Stolicy żołnieiy.y I A r
mii. Na płycie złożono szereg 
w ieńców . W wygłoszonych prze 
m ów ień,ach złożono hołd boha
tersk im  ż/iłnier.om . k ló rrm  n a 
ród zawd/.ięcz* *woj honor i nie-  
pod leg łośi. O sta tn i m ów ca ppłk. 
Ś liw iński zobrazow ał przebieg 
ciężkich zm agaó z w rogiern — 
T Arm ii na szlaku boj<yy'ym od 
L enino  do B erlina.

Z kolei pochód ekierowa? się 
na Rondo W arzynstorm  do po- 
m nikn poległych żołnierzy A rm ii 
C zertyanej. Po  złożeniu -wieńców, 
będących v 'yra«*m  parn iec; i czci 
poległych bohaierów , orkiestra 
odeg ra ła  hynun raae.iecki # 7,e-
b/ii-nt a .u g ą  oliwilą milcKenia w 
skup ien iu  oddali jioónmert.ny hołd 
żołnierzom  sojuszniczej A rm ii 
Czerw onej

W pirzem rtw ierlech, uw ydatn io
no o lb rw m i wkład A rm ii Czer
wonej w  w rzwolente spod liiłle- 
row skieęc j*r»me Fol»W i dałej 
Kuropy.

U roczystości zakończone zosta
ły w spólnym  obiadem  członków  
sztafet mlodifle” -,wv eh, z p rzed- 
starwtici.AiatB ^QŁu«arr* I  D»yvd5;'i

G RA N IC A  NA O D RZE JE S T  N IE N A R U SZ A L N A  
P oH r-as uroczystości zw iązanych  z dn iem  p a rtii CDU., 

szef w y d z ia łu  p ro p ag an d y  R adzieckiego  Zam tąau W ojsko
w ego p łk . T u lp an o w  onow iedz ał się bardzo  w y raźn ie  za 
n ien a ru sza ln o śc ią  g ran icy  p o lsko -n iem ieck ie j n a  O drze 
i N ysie. P ró b y  zm ien ien ia  le i  lin ii m ogą spow odow ać je 
dyn ie  zniszczenie N iem iec. N aród  n iem ieck i s tan ą ł p rzed  
koniecznością  rozw oju  po litycznego  w  k ie ru n k u  d em o k ra 
cji i gospodarczego w  g ran icach  oznaczonych  tra k t,d e m  
poczdam skim . C ierp liw ość z. ja k ą  R osja  znosi w szelk ie  
ośw iadczenia n iem ieck ich  p o lif-k ó w , m e jest dow odem  s ł a 
bości Z w iązku  R adzieckiego, ale w yrozum iałośc i d la  obec
nych  c ie /k icb  sto su n k ó w  w  N iem czech.

M ow a ros> jsk iego  szefa p ro p ag an d y  został*  p rz y ję ta  
przez N iem ców  t, w ie lk im  n iezadow olen iem , w ie lu  u czest
n ików  u roczystośc i opuściło  sa le  posiedzeń , gdyż uznało  
ośw iadczenie  p łk. T u łp an o w a  za u trz y m a n e  w  zh v t o stry m  
tonie. \

P łk , T u lp an o w  p rz y ją ł po u roczystośc iach  U nii C hrze- 
ści jań sk o -D em o k ra ty czn e j p re m ie ra  P ó łn o cn n -R eń sh ic j 
W estfalii, A rn o ld a , k tó ry  p rzed s taw ił m u  p ro je k t zo rg an i
zow ania c e n tra lis ty czn e j ad m in is trac ji n iem ieck ie j. 

N IEM C Y  —  N O W O C ZESN Ą  K O L O N IA  A N G IE L SK A .
Na łam ach „D aih  F .xpress“ iikaza-t s ię  artykuł, którego autor  

w y stą p ił ostro przeciw ko form ie iycja h -yty .isk ich  w ręd n lk ó w  
w  N iem c/.cch. Pr7.e7, okres jedenasto tygn d n in w tgo  pobytu  w  N iem - 
rzech. korespondent w ym ien ion ego  dzien nika  m iał spirsobnośż z a 
obserw ow ać, że  dygn itarze a n g ie lscy  prozą lu k su sow y  łr^b tycia., 
Z achow anie s ię  A n g lik ów  w  N iem czech  przynom ina w arunki 
w  Indiach przed obdarzeniem  tego kraju autonom ią. I tu taj B r y 
ty jczycy  odznaczają się  sw ą  przesadną dum ą narodow a. N ic  m ozra  
rów nież p o ch w a lić  w y n ik ó w  pracy an g ie lsk ich  u rzęd n ików  tak  

daiere, że  7,"sługują oni zupełn ie  na u szczyp liw e ok reślen ie  skrótu  
angie lsk iej kom isji kontrolnej d la  N iem iec  „yw aranrją  chaosu". 
Jeśli z iiam y sob ie  z  tegi sp raw ę — kończy korespondent, —  że ad 
m inistracja  tej n o w o tztsn e j kolon ii n iem ieck iej kosztu je  skarb  
brytyjsk i 130 m ilionów  fun tów  szter lin gów  roczni", należało  by w ię 
kszość obecnych  urzędników próżnujących w  N iem czech , pow ołać  
do kraju.

9KP.ĘG0WE ZGMDZEiE 
DELEGATÓW »SP0ŁEM«

W dniu 14 bm. w F ilharm onii K atow ickiej odbyło sie 
pierw sze okręgow e zprom ad zenie delegatów  .,Snolem “. 
Po przyw itan iu  zebranych w imieniu Tym czasow e! Rady 
O kręgow ej przez tow . B rym a i pow ołania nrezvdium  
orezef .,Spolem ’f; nos, tow B erkow ski, w ygłosił re fe ra t 
o roli spółdzielczości w p lan ie  3-letnim  j
W  re fe iac ie  sv oirn pnseł /.e r  Cz.inna zw rócił uw ago u a is tn ia

kow ski p o d k re ś lił roy.wój sp ó ł
dzielczości jio lskiej, kfói-a przed 
w o jną  ]iC 7. y lą  2 m iliony  cz łon 
ków  a. obecnie liczy |('h okoio 
4 m ilionów , t. 7.n. 2 razy  w ię
cej. Spold/Jelczość posiada  13 
lysięcy  sk lepów  i z.aii-udnia 200 
tysięcy  p racow ników . Snołdziel 
o-ze oi'1'oty p r7edw o jenne  w yn ■>- 
s iły  280 m ilionów  ?i. rocznie, a 
obecnie dochodzą do 2 m ilia i-  
dów  zł. p rzedw o jennych  j’ncznle, 
M ów iąc o o h ro iach  poseł B er
kow ski 7.wrócił uw ag ę  na  zby t 
m ały  jeszcze u d z ia ł k a p ita łó w  
c/.lonkow skich o raz  na  dość du 
że obrofy z sek to rem  p ry w a t
nym . M ów iąc o obrocie w ódka, 
k tó ry  w y n o si p o n ad  40% obro tu  
spółdzielczego, a w  n iek tó ry ch  
m iejscow ościach  ja k  np . n a  Kie 
•ecczyźnie dochodzi do 60 proc., 
p rezes „Spolein" pow iedzia ł 

N iech sam i spó łdzie lcy  decvdn  
ią o tym , czy m am v  h an d lo w ać  
w ódką. Jeżeli zab ran ia  d e leg a 
tów, jeżeli m asa  cz łonkow ska 
w ypow ie się 7,a z an ie ch an iem  
obro tów  w ódka, to „Snolem  z 
obrotów  ty ch  zrez.ygntije". W  
ciągu  I-go pó łrocza rb. roczny  
p lan  obro tów  w y k o n an o  w 
4 6 ”%. N ajlep szym  ooy.oi.em  roz 
w o ju  spó ldz itlozośc i po lsk la j 
jes t fak t. że u d z ia ł jej w  docho 
dzie spo łecznym  w zrósł z ?% 
p raed  leojną do 15—20% obec
nie.

/  kolej dy r. C hrom ik  z.łożyl 
o b s /e n ie  sp raw o zd an ie  delpga łu  
ry  za rząd u  iv K atow icach , pod 
k ro ś la ją c  w ielk i rozw ój spdł- 
d7.ielcz.ości na ń la sk u . N ad smra
teozdan^em  rozw inęła  się ożyWio 
na. d y sk u s ja . W s-y scy  z a b ie ra 
jący  w  n(®j ąłw. m ów ili n bar
dzo pow ażnych  osiągn ięc iach
spółdzielczości ś lą sk ie j i k ie ra  
sran i chęcią  da lszepc je j jak  
n a jp o m y śln ie jszeg o  ro n e o jn  
z w ra c a li nw ag ą  n a  d p p n sssso n e  
b ląd r . w nyw ając  do Ich n sn n le  
cła. .Tako p ie rw szy  z a b ra ł gł-os 
d e leg a t ze Ś w iętoch łow ic, dyr, 
h u ty  „ F lo r ia n '',  tow . P ie rw ocba , 
k tó ry  w z jw ą t do zw rócen ia  bacz 
n ie j.s ,7 .e j uw 'agi n a  dop ływ  no
w ych członków  spó łdzie ln i, p o 
n iew aż je s t on do tychczas n ie 
w sp ó łm ie rn y  w* s to su n k u  do s ta  
le ro sn ący ch  obrotów'.

N a stęp n y  m ów ca d e leg a t 
z B ie lska , tow . ( tra m a , 
zw rócił uw 'age n a  zby t ro z b u 
dow any  jego zd an iem  łań cu c h  
d y s try b u c y jn y  „Społem ", k tó r j  
p rzy  d o b ijan iu  p rocen tów  nrzez 
poszczególne og m w a pow odu je  
wzt(w t ceny  )m a d  do jśc iem  to

śm Kuran s e c bi. jK m
■

nie niezdi-ow cj p rak ty k i z a k u 
pów' p rzy  m usow ych . P rz e d s ta 
w iciel Z arządu  (Row iiegn Z w iąż 
ku S am opom ocy C hłopsk iej do 
Ipgat, N alepa skar/ud  się na  h a  
m ow an ie  pj-zez ś lą sk ą  delega- 
lu rę  rozw oju  spó łdzie ln i Sam o 
p.nmocv C hłopsk im  wbrew' li
chw alom  kisj.'p \vn 'etw a „Spo 
tem . .Między in n y m i ś lą 
skie „S połem " sp rzec iw ia  się 
o tw arc iu  punktów* sp rzedaży  
Sam opom ocy C h łopsk iej w mii 
śrie . co by pozw oliło dostarczał, 
produkty rolnicze bezpośrednio  
de m iasta  z o  im inioci-nr skom  
plikuw ancj sieci drstryoucyjnej

Na zakończen ie  d y sk u s ji z a 
b ra ł glos ZRsłęp/.t lirpypsa „Sp* 
lam " tow  N iem iec. S iw ierdzfl 
on. ż.e chociaż spółdzielczość po 
s iada  wdelki dorobek to jp d n ak  
pew ne n iezd ro w e  frad y c je  s la r s j  
spółdzielczości nie zo s ta ł;’ je sz 
cze w dnsta iecznp j n  mrze p rzę  
łam an e . Z dan iem  tow. N iem ca  
m ieszczańsk i c h a ra k te r  j  s.pót. 
dzielcznśc.i prz°dw  o jennei n ie  zo 
s ta ł jeszcze, przezw yciężony . Za 
łrz y m u ja c  się spec la ln h  aa 
k w eslji dość p ow ażne j ilośę' n i * 
odpow iedn ich  ludzi w* a n a ra c is  
spó łdzielczym . tow  M jem iec 
w*spomma o s ta tn i proces k r a 
kow sk i i- stw ierd zą , żę n ie s le iy  
oskarżen i M ierzw a i K ab a t by] 
ludźm i ściśle zv ią za n v m i zi 
spółdzielczością. a  o sk a rżo n y  
K ai-ezm arezyk by ł p racow -nik ieir 
spółdzielczym . U ch w a’v R ady  
N aezplnpj P P ?  w inni- hyć pod 
s ła w a  o p raco w an ia  podstaw  
zdrow ego rozw  ijn spółdzielcy*?.'' 
ści. Tow. N ietnioc w zyw a do 
p rzep ^o w ad ran ia  szori>kiej m a- 
-o w rj w e ry fik a c ji r ra p o w n ik ó w  
■nółtM elegyeh, P o d k re ś la tą c  ko 
nieczność zac ie śn ien ia  jed n o lite  
sio fro n tu  s-Dółdzielców — człon  
ków  obu p a r tii  robo tn iczych , 
tow . N iem iec  s tw ie rd zą , źe n ie  
na m ie iscu  są  a ta k i pod  ad re  
sem h a n d lu  państw ow ego  p o 
n iew aż crły  handel spo łeczny  
tuk państw ow y jak l spółdzie  
ery w in ien  y-spóipracować. ze  
sob* w  ypoario, m ając w sp ó l
ny cel — zn iszczen ie speku lacji 
I na leżyte zeopnrrzanle łudzi 
pracy.

P rezes  B erkow ski i dwr. Clirc 
m ik  po zam k n ięc iu  d y sk u s ji oc 
p o w ie \z ie li n a  za rzu ty , p o dk ri 
ś la jąc , że twurcza k rytyk a  w ir  
na p rzysłużyć się  da lszem t  
■ snaninłem ii rozw ojow i spół- 
datiaiwośsi łak  na Alanku jak j 
xv całym kj«}« z*
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Fam gdzie Niemcy zamordowali 
6 7  łys. jeńców radzieckich

W GRONDACH STANIE POMNIK
KU CZCI ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 
zamocowanych przez hitlerowców

W czora j w godzinach  pnłudm io
w veh  odby ła  *15 w  m ie jscow o
ści G rondv w pondfr.ie  O s tró d  
—M azow iecki u roczysto ść  w m u 
ro w a n ia  puszk i z a k te m  erek- 
c y jn jśń  p^d budow ę p o m n ik a  
k u  czci d z ie s ią tek  tr s l° c y  żoł
n ie rzy  radz ieck ich , zam ordow a 
n y ch  przez zb ro d n ia rzy  h itla - 
ro w sk lrh  w obozach jen iec 
k ic h  w  G-rondocłi- N a te] w ie l
k ie j u roczystośc i żalnhnpj P re 
zy d en ta  R zeczypospolite j rep ra  
zen to w a l p rzed o' a wd ciel R ządu 
P o lsk iego  m in . Ś w ią tkow sk i. 
Ze s tro n y  ZSRR p rzy b y ł .Tego 
E k sce le n c ja  m in . pełnom ocny  
am b asad o r ZSRR w P o l
sce W ik to r  Ł ebled iew . P o 
ra  tym  RnżybjfJJ Uczni 
p rzedstaw ić!?!?  A rm ii R adziec
kie]. W o jsk a  Polsk iego , p rz e d - 
etaw iciel*  j>artli po litycznych  

. r»PR; P P S , SL, SD I- SP, p rzed  
ubaw icie1? icznych. o rgan izac ji 
m łodzieżow ych, apo leczny rh  i 
k u ltu ra ln y c h . A k tu  w m u ro w a 
n ia  p u szk i 1 ak tem  erek cy jn y m  
pod  pom nik  k u  ezd  po leg łych  
o fia r zbrodni fa szy sto w sk ich  do 
konał) w Im ien iu  R zerzypospoli 
te] m in . Ś w ią tk o w sk i a w Im ie 
tftu ZSRR am b a sa d o r L ?b '?- 
diew . A kt e rek cy jn y  pcd n lsa lt 
d^rdc-s w ym ien io n y ch  w y le j 
n rzed s taw lc ie le  A rm ii R adziec
k ie j, W o jsk a  Polsk iego , p artii 
po litycznych  oraz w ładz  pow ia 
t,owych, w  O strow ie — M azo
w ieckim .
W  czasie u ro m y sln fc l p rezenfo  
n a ła  b roń  k o m p an ia  honorow a, 
o d d a jąc  sa lw y  honorow e ku

ewd po leg łych . S am o lo t Hwweał 
w iązk i żyw ych  kw łat.ów  n a  m tej 
sce, gdzie e tan ie  w przyszłości 
pom nik  b o h a te rów . C ały  kopiec 
u s ian y  zosta ł n iez liczonym i 
w ieńcam i, złożonym i przez przy 
by łych . S k ład an ie  w ieńców  od 
było *le p r z y  d źw iękach  m a r s ” ’ 
żałobnego  Szopena.

P rzed  d o k o n an iem  a k tu  w m u 
ro w an ia  p uszk i m in . Ś w iatków  
ski w ygłosił k ró tk ie  p rzem ów ię 
n ie  n a k re ś la ją c  h is to rie  zbrod- 
ni n iem ieck ich  w G rondach  1 w 
okolicy. O gółem  N 'em cy  w ym or 
dow ali tu ta j  p onad  81 tysięcy 
rad z ieck ich  jeńców  w o jennych  
1 osób cyw ilnych . M in iste r p o 
w iedzia ł. że ziem ia  po isk a  u«’Ł 
na jesl nie ty lko  grobem ! żoł
n ierzy  polsk ich , a le  i niezJiczo 
nym i po iedynczym i 1 z b o ro w y 
mi m o g iłam i żołnierzy  1 o fice
rów radz ieck ich .

Po p rzem ó w ien iu  m in is tra  
Ś w ią tkow sk iego  zab ra ł głos am 
h asad o r L ebiediew j P rzed s taw i 
ciel ZSRR sc h a ra k te ry z o w a ł po 
tw orne  zb rodn ie  n iem ieck ie  do 
ko n an e  w czasie w ojny  szcze
gólnie w Z w 'ązk u  R adzieck im  
I k ra ja c h  s lo w ie ń s iic h  1 w sk a 
zał, ża w w ielu  k ra ja c h  na św ia 
cie ludzie  nie zd a ją  sobie sp ra  
wy z n iem ieck ich  okrucieństw ' 
i zb rodn i, d la tego  trzeb a  głośno 
m ów ić o n ie s ły ch an y ch  zb rod 
ni? rh  n iem ieck ich  I p o d k reś lać  
w ciąż jeszcze Is tn ie jące  n,leb?z 
p ieczeństw o  odrodzonego  k rw a  
wego im p eria lizm u  n iem ieck ie 
go.

(  l  ŻYCIA MŁOUZiEŻT I
NOWE ZASTĘPY 

młodzieży rboininzłj i chłopskiej 
wstepaia na wyższe uczeln:e

■W Szklam łdei Porębie, Sudęra- 
dowre-Zdro.iu i C zen raw ie -Z d ro 
ju  organtzuie Tow arzystw o K u r
sów Przygotow aw czych U niw er
syteckich wczasy dla abso lw en
tó w  kursów ' przygotow aw czych.

Po niezw ykle in tensyw nej p ra 
cy na  ku rsach  młodzież znajdzie 
należy ty  dw utygodniow y odpoczy 
n ek , po k tó rym  znow u stan ie  e- 
szra.e w' b ieżącym  roku  akadem ie 
k im  do pracv na  roku w stępnym  
wyższych uczelni.

Ogólna k rab a  słuchaczy kursów  
przygotow aw czych wynosi około 
2.000 m łodzieży, w  tym  47 piroc 
m łodzieży robotniczej, 34 oroc. 
m łodzieży chłopskiej. N alw iększy 
odsetek  m łodzieży robotniczej

przypa da n a  ośrodki: K atow ice. 
G liw ice, Łódź i G dańsk. M łodzież 
chłopska przew aża w ośrodku 
k rakow sktm  i lu b e ’skim .

T rzeci z ko le t k u m  rozpocznie 
*;ę *Tzytygł>dnlO"vyrr ku rsem  se
lekcyjnym  w  październ iku  rb

Masowy nap ływ  kandydatów  
wTe w-seyakioh ośrodkach w skazu
je na w ielk i zapał do nau k i, jaki 
ogarnął m łodzież w  najodleglej
szych n aw et zakątkach  kraju . Dla 
zapew nien ia  młodzieży tej na le 
żytych w aru n k ó w  M in. O światy 
przeznaczyło dla k u rsan tó w  ape- 
elalne stypendia , a T ow arzystw o 
K ursów  Przygotow av/czvch zor
ganizow ało sieć w dasnrch b u rs  
dla słuchaczy zam iejscowych.

1 " n m m m m m m w  n m * ......

Prr”  tjL M arsza łkow sk i^  ar W  urataw lą toczą Mą prace. T ech
n ik  Jan Kubiak, student HI r t  ku P olitechnik i, snraw dza głę

bokość w ykopu.__________ ____________

Zn zdradę narodu 
lo ra  śmierci

P rzed  Sadem  O kręgow ym  w  
W arrzaw ie  s tan ą ł S tanisław  Ze
m an, p iekarz z Baniochy, który  
podpisał volks lis tę  i w stąp ił do 
szeregów  SA. Z em an ze sp ec ja l
n ą  n ienaw iścią śd g a l ok ryw ają
cych *ie Żydów, S’*,dzil -H anków  
po lsk iego  ruchu  oporu i w ydaw ał 
ich  pohoji n iem ieckiej. S kutk iem  
jego  denuncjacji zaa trra tan j *0 - 
s ta li A bram  Sztajn i .Tankle! K»- 
han . Wydal rów nież 3-eh esłoo- 
ków  party zan tk i, k łó**y ®o«talI 
rozs trze lan i w  p u b licm ei egzeku
cji.

Z em rn  n ie  p -z^zn aw ał się do za
rzucanych  m u  czynów . Tednak 
liczni św iadkow ie, w ezw ani do 
•■prawy, w  całej pełn i po tw ierdzi
li  zarzu ty  ak tu  oskarżenia. Sąd 
Ą l w ł  le n i"  m na "utrą fanśeęd, 
wtewtr c ra w  a*  n i c m  f t o aCfa ta

tę  całego m ien ia . R azpra-yle prze 
w odniczył aędtóa S rocz ;ń sk i, o- 
•k arża ł p ro k u ra to r  K u ro w sk i, o
b ronę  w nosił ą&rzokU W asilew 
sk i.

Ruch
przesiedleńczy

a. M erpnia b. r. na 
te re n ie  pow iatu  E lb ląg  osiedliło 
się 38 r odzin. k tó re  otrzym ały tn* 
d y ”id u ? ln e  gospodarstw a ponte- 
ml sekte.

Do objęcia pozostaje jeszrae ok. 
100  h a  w m i  lecz n a  obszarze 
tj* ą  Tr-tdhk p o b u d w a ć  za budo-

Robotnik i inżynier w marszu ko fepszei przyszM

W SPÓŁZAW ODNICTW O
w y d a j n o ś ć  i  w y n a l a z c z o ś ć
w „Hucie Pokój”

P ra sa  Dodała krótka w z m i a n k ę  a n n aystop iin lu  hutni
k ó w  do w sp ó łz a w o d n ic t w a  o najlepsza, w y d a jn o ś ć  pracy,  
la k o  o r iv k ła d  podano hute  ..Pokój*' w  N o w y m  B y tom iu ,  
która, w dzie le  w a lc o w n i  b!a-r.hv r o z o o c z e ia  w y ś c i g  m i ę 1 
d i ”  p ierw sza  i d ru g ą  zm ia n ą ,  Z a z n a c z y ć  n a le ż y . '  że  w sp ó ł 
z a « 'o d n ic tw o  te g o  ro d z ą iu  r o z p o c z ę t o  w  h u cie  ,..Pokój*4 
zn a c zn ie  w c z e ś n ie j ,  szk od a  Jednak ż e  w y n ik i  b v ły  „ p ie cżó  
łowicie** p r z e c h o w y w a n e  w b iu rk a ch  d yrek cji .  Tak zr e sz tą  
było  i na k o pa ln iach  1 trw a  je s z c z e  w  wiedu w y p a d k a c h  
ob ecn ie .  Na c z ę ś c i o w e  uspra w ie d l iw ie n ie  h u tn ic tw a  o m ó 
w ić  n a le ż y  p r z y c z y n y  p r z e m i lc z a n ia .  O ty m  później .

O inform acje  w  spraw ie współ*
zaw odnie twa zw racam y się  do 
R ad r Zakładowe! Wiceprzrrwod* 
nlczący tow. Kr«w4ee w yjaśni*, 
że w^pó^awofinłowyo *eep o ło '~  
fatnleje i rla.je b dob rf rezultaty . 
W projekcie znajdu je  *ię ustalę* 
ni» form y T,r<fpółzaw odnictw a st»« 
łowni * tego ro d rs łu  działam i ln« 
nych hut. Poniew eż h u tn ic tw o  po 
siada sżorokt i różnorodny w ach '; 
larz produkcji, oraz nie,1ednako= 
we u-arunkl techidczne. zw róclliś 
m y się do dyrekcji o bliźsy* wy» 
Jaśnienta.

N araelny dy rek to r tow. Rtaair 
kowskl chetnie In form uje o prze« 
biegu umpół7 aw odnictw a i o samo 
rzutnym  zryw ie załogi. Że współc 
zawodntetw-o m iędzy hu ta tn i ist» 
n ieje , św 'adczy zdobyw anie przez 
poszczególne bu ty  Sztandarów  
Pracy. Jednak  zdaniem  dyrekto* 
ra — należało by w p ie rw szym 
rzędzie -w rócić uw agę na współ? 
zawficinlctwo zespołów te j sam e) 
huty , opracow aż regu lam in , oraz

łnnych. m niej wydajnych gpraiwt
tą  w łnipn zająć *ie C entralny Z"* 
rząd  Przem . H utn. w myśl wy« 
raźnych gałeeeń, isw arty ch  w w 
sta tn ieb  przem ów ień iaęb *«r»e« 
cijsk ioh , prznds^yiMoiel) Rządu, 
W ytw orzenie a tm osfery  „szłached' 
naj zazdrości", um ożliw ien ie  lep 
yz-egc zarobku wzTOźnionyir ro»xrt 
nlkom , otoczenie ich specjalną o- 
pieką i szacunkiem , to zadanie 
chw ili obecnej. — Nmdoctągnię? 
cia w tej apraw ie m o in a nadro= 
btć.

M am y w  h u tn ic tw ie  retbotników 
przodujących, k tó rych  w vstłek 
n ie  zawsze da się  w yrazić cyfra? 
mi. I o  n ich trzeba pam i°t«ć.

K 'T o w n tk  w alcow nt. ob. No* 
w ak W ojciech opow iada nam  o 
pracow itości czołowego prostowa? 
cza szyn kolejow ych tcw . Łamży 
Leona, ProsLcwnie rolkowe sta« 
nowdą t. rw . ,,w ąskie gard ło” pr™ 
dukcjrJne. Towr. Łamża stara  się 
je  poszerzyć. W sie rpn iu  wyko? 
nał norm ę w  133,4 proc. K ier.

r?.n?wp!ć przodującym zeanołom ^ ' Kn"'pik- ^ '
w yróżnien ie  m -m io . rf  * roboh łika  aw ansow ał na  to 

stanow isko, chw ali Jeden z,e swych 
zespołów, — który słuszn ie  naz* 
w any  jęet „Tlespo?* mipionler- 
•k im ’*.

-Teszcze do Mpce rh . produkowa* 
no tu  30 osi w a g o n c w c h  w  ciągu 
8 godzin. W sierpniu produkcje 
w zrosła de 40 sztuk, czyli o 33 
proc. 'hespó1 p ion ierów  stanowi* 
młodzi Indzie ra-a* k ilku  -tar>-cb 
fachowców. K ie ru je  n im i m istrz  

K ubie? Adotf. P odajem y nazwlsz

zachęcające
we. V?spółzaiwodnictwo pow inno 
być oparte  n a podstaw ach  prze* 
m yślanych.

D yrek to r tow  Stasłhow skt wy* 
'aśn la , że w spółzaw odnictw o w en 
netrzne rozpoczęte zostało w styez 
n lu  1P48 r.. przez określen ie  dla 
każdego w ydziału rmłaipiu produSr 
ej i W ydział, k tóry  pu łap  p-xxłuk 
cyjny osiągnął. •wyróżn‘any byl na 
zebraniu  załogowym. D la zwyde* 
skiego zespołu urządzano współ* 
ny ob iad  1 udziałem  ork iestry  za 
kładow ej.

Ju ż  lu tym  1946 r. dw*e uro* 
czystości Poświęcono załodze wy? 
działu w ielk ich  pieców, k tóra  w  
pierw«zym w p a d k o  osiągnęła 
dzienną p rodukcje  — 650 ton, w 
drug im  już 750 lon. Trzecie „świę 
to w ydztałow »” obchodziła załoga 
stalow ni, k tóra w  m a re r  1946 r. 
osiągnęła p u łan p rodukcy jny  — 
1000  ton na dobę. D la wyróżnlo* 
nego w ydziału  b lechy  cienkiej 
zorganizow ano u 'yc ie rzkę. Nie* 
stety  na tego rodzaju  imprezy dy* 
rekcja  n ie  posiada kredytów  * m u  
stała je  ograniczyć. W m aju  1947 
r. opracow ano pierw szy regu lam in  
w snółzaw udnictw a m iedzy zespo* 
łam i w łW w n l

P rzy  redagow aniu  regulam inu, 
którego tw órcą Jest tn i. Mursk*. 
w zięto ood uw agę tak w ażne 
czynniki, jak  w ykorzystan ie  czasu, 
w ykenanłą norm y, ora* zesto*®*”^ 
no w spółczynnik przeliczenia, nw» 
zględniąjący stan  techniczny n rzą  
dzeń. Za pod rtaw ę przy ję to  wy« 
nik ł czterom iesteczpej p racy.

Ten wyścig, onarty  Jedynie a* 
pobudkach am bicji zaw odowej, 
n ie  zw iązany z żadnym i dodatko* 
roymi p rem iam t d a ł przykład 
w ie lk ie j bezin teresow ności przo* 
dujących hutn ików ,

P rodukcja  znacan '*  prrro*5ą. 
W edług tabelt opeacop-ane1 óo re  
gulam lnu , p ierw sze trzy  m iejsoe  
zajęły dw a z&rpoły w alcow nicze 
M achy cienk iej i Jeden zespół w a l 
oownl średniej. K tem w n ik am t 
przodującycb  zespołów są .TUatrzn 
w ie: tojy. tow. Czech (wsipółczyn* 
nik  12301, D ragor (1.270), P iegsi. 
(1250).

Tow. Czech, działa*** p łeblaey łe  
wy l pow sfaniec ćtąski, w ydajnośl
pow ierzonego m u w -rdzlahi uta-zy 
m ujs na  w ysokim  poziom ie od 
k ilku  m iesięcy. Jest on aktyw nym  
członkiem  PPR .

W yniki sta low ni h u ty  ,,Pokój” 
w tonach  na robotnikodzteń  aa 
najlepsze w  po rów nan iu  z innym i.

P rzek ład  walc**wni potbdałai ną 
innych robotn  ków. W mieniący 
sie rpn iu  produkcja su rów ki m w  
sła do 23.615 ton. Dotychczasowa, 
m aksym alna w ” dałność miestęcz* 
n a  w ynosiła  do 21.6fltt ton.

R obotnik , opró*"* znanej l  6—  
nioncj am bicji zaw odowej, m nsi 
mleć z a ir łe resew ap ie  n a tu ry  bez* 
pośredniej, Dotyczy to g tów rie  
przodow ników  pracy  Za różną 
pracę — różną płaca. Przem ysł 
w ęglow y tę  ypraw e urztfulow ał. 
Larw o dziś w ykazać, te  caołcaoy 
f ś n j  k n r t j ł  ą w a— U  -d

ka tych zasłużonych prcpijmyyiłków 
p ra c -  hu tn iczej.

0»m>1» A nton i (38 1» prąar) 
Goły Je rzy , C hrołtok O W « ,  Ją* 
worsk* AloJty, N i bery .'Ar-d, 
A dam ik Jó rcf, W, włok T .nów tk 
(34 la ta  pracy). — Nowck 
H enry l (11 la t p racy) i Hel* 
mm* R udolf, — cmi!ea.łć i należy 
dzlehieig'* tokarza Str*tchs, Eryka, 
który  w siem n tu  ywkcffiał 161 pno 
cent norm y.

Dyr. techn. h i l  K ołoanrjBkł opo 
w tade nam  o m etod ach fo rm o w a*  
nla zespołów. B ard zo  często ze* 
apół pozornie słabszy ,. duściga ze 
spół przodujący

Opróc* -w pólzaw odr tęiiwa Audn 
uw ag ' pośw iecą się w zm laz raośc t 
t oszczędności m ateriaJ'hw .

t-eży przed nam i n ó ż 'd o  nacina 
nla gw tn‘6w  trapezow ych. O pra 
w iony Jost w  Ji[eziwvkle pom rsło* 
n y  uchw yt, pozwalający* n a  usta* 
lenie  ka la  skraw ania. Zastosoiwa 
n ie  uchw ytu u sp raw n ia  p race , o* 
raz daje oszczędność stall nerze 
dzlowel gdyż w  u ch n ęd  m ocuje 
się nóż, czterokrotnie krótszy. — 
oszczędność roczna — 1 m ilion
złotych. W ynalazca Jest tokarz ob. 
S-nałkj. E n g e l b e r t .

Inź. PabJanek oipnacowat kpn* 
stru k c je  złożonego noża fasone* 
wego. Zam iast ciężkiego i wym*> 
gającego ątałel konserw acji Oitrą* 
ełegc noża bocznego w ynalazca 
zastosow ał okrągły p ierścień  z 
drogiej stali szybkotnącej z k tó re j 
trzeba było daw urel v-ykon:rwać 
cały  nóż. Oszczędność roczna — 
500.000 zł.

M istrz Ohlączek skonstruow ał 
prasę do urykonyw ania złącz dla 
iw nien kopalnianych. P race  tm eeb 
maazj'n za-stąpiłą Jedna. — 0*zc?e 
dność roczna — 2 m iliony złotych.

W zgodnym  m arszu  w 
le r r rą  przwnriość Mą
robotn icy , m ajstrow ie, tęch*
nlcy  ł tnżynlorow fe N ow ej P o lsk i.

Przez szlachetne, lecz jeszcze 
nie zawsze przez w szystkich aoce* 
niane, w ępołzew odnlctw o, v-yna* 
lazznoś ćt oszscsednjoćć. b u d u ją  oni 
DOtężn- gm ach Polski Ludow ej, 
— Polski robotn ika, chłopa i Int®* 
U gercjt p racu jącej. S tanisław ski

Z  C A Ł E G O  KRAJU
WĘ

Rości lekarzy, k tó rzy  b* ^ ^ , 6 1' 
w adzili skuteczną w alkę * w 
kiego rodzaju  chorobem ' . 1^0 

N« tę-enli w oj. r ' s r tj’r 'K^.A 
m oźe^ in  jeszcze

M ikroskop  wyh*7w a  n a jd ro b 
niejsze naw et bakcyle  

ehorohr-twórcze

W A R S Z A W A
PO DPA LA CZ STA R D PTU  
SKAZANY NA ŚM IERĆ 

Przed Sadem  O kręgow ym  w 
W arszaw ie staną ł członek n*e* 
mieclcip.i Schutzpcltzei, podipaiacz 
getta  i Starówk* — W ilhelm  Perl 
Sąd 0 0  naradzie  skazał zbrodnia* 
rza na karę  śm ierci.

GDYNIA
RUCH STATKÓW  W PORTACH 
PO LSK JCH

Staiek fiński ,,H a lm ar,H !’ p*zy* 
wiózł do G d^ni 65 aoimhów fin* 
skich. R ów nież fiń sk i s t a t e k  ,.Mi* 
ra ” przyszedł z H elsinek do Gay* 
ni z 176 t. drobnicy. Amerykan* 
ski „A d.e Bagiy D an ils” przy* 
w iózł dla na&zego r,rzemvsłu 
w łókienniczego 819 to r  baw ełny. 
W najbliższych dniach spodziewa* 
ne jest przyjście do G dyni s ta tku  
gveckiego ,,Syros” z ładuink”?m 
ok. 8U00  ton pszenicy amerykan* 
skie.1.

OLSZTYN
BRAK LEKARZY
Na t-erenie całego w of olsztyń* 

skiego odczuw a Sie dotkliyfy tcć-k 
lekarzy, dentystów, położnych, 
aiptekarzy i. yp-kwalifiKowanego

P ala

lekarz*- różnych s r e c ] ^

DZIEGI AUTOCHTONÓW 
OTRZYMA JĄ  K SIĄ Ż K I 
B EZPŁA TN IE

P aństw ow e Z akładz "  r’ Apr® 
|  nictw  Szkolnych w  O lsziiT is 
j w adziły  ju ż  ponad 150 *°IV^ 1 

ręczników  szkolnych, 
lektur. Dalsze transporty  
dzą. Szkoły zam aw iające , cent 
zbiorowo o trriT nu ja  10, Pr  ,^y»
prem ii. Dziect autochtonów  0
m aia ksiażkt bezpłatnie-

3 'AŁYST0K
U’TSO K IE K A R T  NA 
N IEUCZCIW YCH KUPCÓW 

D elegatura K om isji Spe-i_^j, 
w B iałym stoku', u k a ra ła  
m i grzjw m am t za pobieran i’ _ji 
m iernych  cen i ukryw ani^ 
ny 23 nteuczciw ych sP rzY la" ' ■ 
z B iałegostoku, Suw ałk. At 
rtowa.

G0RZAW
NOWA RZEŹNIA i  TUCZd 

N IA  W GORZCATE
Z porzątidem  w rześnia • 

Urząd A prow izacyjny przs 
Rolniczej C en tra li Mię»nel 
Poznaniu , rzeźnię końską w - 
rzow ie (Ziem ia L ubuska) 1 “ 
lu raam ię  d rob iu  w pow- góC® 
skim. j-

Należy podlcreślić, że ^  
n ia ta  będzie p raw d o p o i0  
najizdększa w  Polsce.
ton?

RADIO W SZKOŁACH
ŁÓDZKICH ,«<

tem Radlofonlzacjl K raju,
Radio zradiofonizowało na ter® .j 
województwa łódzkiego 25 3ł ^j( 
powszechnych oraz PaństwoW® 
ceum Pedagogiczne w Zgierid- 

powsze^ 
doWeJ 1 .jji

walskiej, skupiające naibledrt*^.!

W porozumieniu ze Stół-

cum Pedagogiczne w Zgierz-*- j 
.Tut wkzótce szkoły powszet^,- 

na Rałutac-h, Skierniewickiej - ,«
r

dzieci, ot.rzymaią jako dar Za* 
du SKRK odbiorniki radio” '*- ^  

W ubiegłym tygodniu Polski*
41o ukończyło radlofonizaoję ®* î 
torium dla chorych na płuca ^personelu p ielęgniarskiego, 

cym tedy zagaan irn ipm  i«C skie* Tusz’mku, gdzie zainstalowano 
row an le  ni tu t. te ren  w tekszej głośników.

Mauzoleum stanie na miefseu. 
hitlerowskiej katowni w Gross Rosen

Dnia 11 bm. w  Sw idnie* na 
D ołnvm  Slasfku 'ikpnsU ituoyrał 
się O byw atelski K om itet Uczcze
n ia  Pam ięci B ohaterów , ra m  ord  o- 
wamych przei. hitlerow«!klch zb i
rów  w  obozie w  G rom  R<*en.

N ow outw orzon* K om ite t posta
now ił. d la  uczczenia pam ięci m ę
czenników  z Gross Rosen w znieść 
na m iejscu  obozowego k -e m a to -’

rb jm  m auzpi eum  w  k tó ry m  złoże ■ 
n e  zostań a prochy pom ordow a
nych tysięcy w ięźniów  narodow o 
śat polskiej 1 narodów-. *>przymie- 
nzonydh.

U roczyste nożwięceni* kam ie
n ia  w ęgielnego pod  m auzoleum  
odbędzie się w dn iu  2 -go listopa
da t. i. w  dn iu  S w ieta  Umartych.

W  U rsynow ie, w  daw nym  p a la c n  U rsyna N iem cew icza mi' , 
■lę G im nazjum  Ogrodnicze. Na zd ]ęd u : U czeń Glmn&zlum X*9® 
Koe przy pracy. _

TRYBU HA CZYTELNIKÓW
dzisiejszy „pacjent*1: 

Spółka Firacka 
w Tarnowskich Górach

Pawotuttnr aż do...
^ J r y ł H J T i y  G z y t ^ l n l k ^

Ob. Krzon J. (Bykowkia, ni. Kochłowlcka 17) 
plszei

W  rokn 194? w  łt-tonjufefe nodałem wntouek 
# pens.)* do Spółki Brackiej w  Tarnowskich 
Górach, v- czerwcu w  1948 r. dostałem zawia
domienie o stawienie się do lekarza. 20 lłpc* 
w  1946 roku byłem na badaniu a  le- 
kar.e dr, ob. Nawratka w  Uhe^leczaJn! 
w  Katowicach 1 od teoo dnlr aż do dziś nie 
mam żadnej odpowiedz! ani ustnie ani pisemnie. 

*  *  *

Ob, Duda f .  (Tychy — WI3kowry]e) pisze 
Dnia 17. 9. 48 r. wrsłałem  pocztówka % n  

pztanJem do Spółki Brackiej w  Tarnowskie* 
Górach, co do mojej rewty. N ie otrr-małem  
żattaej odpowiedzi. Dnla 29. 3. 48 r. rostały  
wysłane wszelkie dokumenty co do moje] rent** 
do Sn. Brac. w  Tamoy sklei Górach przez -itar- 
szego brackiego z Mikołowa, Ust Nr. 60. Dnia 
2, 7. 46 r. zo.sł al w ysłany list polecony pod nr. 
33 do dyTekcjl Sn. Brackie] w  Tarn. Górach. 
Nl» otrzymałem odpowiedzi. Dula 16. 10. 46 r. 
wysłałem ponownli list polecony pod ur. 309 
do wydziału świadczeń pensy Inych w  Tarn. 
Górach. Dnia 12. 3. 47” r. poruszyłem epra-zę 
rełiły Bs»em poleconym nr. 326 z polecenia  
Opieki Społecznej w  Pszczynie z obcinkiem  
stare] renty nr. 6025. na co otrzvma!eir orze
czenie. te  bedą ml p ła d ć  zaliczkowo do roz
patrzenia mojej renty. Ju t przez dv-p la ta  roz
patruje się w Sn. Brac. mola renta,

* * *
Ob. łflasł*- C. (Godula, t f .  W odana 11 znak. 

aut. 389( Kil pisze:
Ja jakn 70-lełnla staraezka mam zażalenie 

co do m ojej pensji w dowiej ze Spółki Brackiej 
w Tarnów iklcb Górach. Mąż m ój zma-ł 4. 3. 
46 r. Od. kw ietnia 46 r. do m arca 47 r. trwało, 
zanim otrzym ałam  orzeczenie, że mnie pen- 
l)a  p n ryiu gaje I od ma-cu 47 r. po 50f> zc. za-
lr*k l t n rm m b  m  J S B tS j, - f *wrqr w  CŁeb'

ztnle. Szanowny Redaktorze, od kwietnia 40 r. 
do marca 47 r. przysługuj? ml nadpłata pensji, 
*'e dotychczae Jej nie otrzymałam. Mam życze
nie Ją otrzymać Jeszcze, kiedy testem przy ży
ciu. Może by się Spółka Bracka w  Tarnowskich
Górach pospieszyła.

*  • *

T-rytoozoot powyżej M * f ]e«zc*e nw  sta
w iają na  por-.adku dnia kw estie reorcanizacjl 
p racy  Instytucji ubezpleraeniow ych. Zl dużo tam 
blun-okrecii. -a  powoi! p racu ją  te  Instytucje, za 
mało trosk!i '= odnoszą ale do srwaiw ubezpie
czonych. Prosim* kierownictw o Spółki B rac
kiej w  Tarnowskich G órach w*'powiedzieć się z a 
równo w  spraw ie zamieszczonych listów, jak  I w 
spraw ie możliwości tak iej organizacji pracy, któ 
ra  by  w ykluczyła 2-lefaIe rozpatryw anie spraw . 
(Red.).

WYPOWIEDZI REDAKCJI 
„Trybuny Czytetolków"

Ob, Błaszczyk Paw eł — Będzin. S traty  pomle- 
Mon? przez obywate!! Państw a Polskiego wislcu- 
l?> działań w ojennych 1 (przez; N iem ców  zgłaszać 
należało na blankietach w ydaw anych ywego cza
su pnzaa poszczególne starostw a 1 zarządy m ia s t 
OUT n ie  m a (  tym nic “upólnegc.

Stud. m  r. A. R. Podajcie bnię 1 aaaarlskr 
oraz dokładn-t* adres.

Ob. Sadlik tlrc a n  — Bielsko. W  'W aszej sp ra 
w ie otrzymaliśmy dokładne w vłaśnlenie MRN w 
Bielsku. Skarga W asza Jest zupełnie n ieuzasa
dniona.

Ob. Grabowski Jan  — Łazy. N a naszą 'miter- 
wemclę będziecie przyleci ponow ni? do p ra c r  ■“  
DOKP. W  razie popełrleirla Jednak przez W a» 
Tpćw wykroczenia bedziecle zwolnieni 1 poclag- 
nleH do odpowiedzialności.

Oh. Jankowstc! Józ?f — Sosnowi?*-. W  spra
w ie W aszei infonrnowaHśmv się w  G łó w in n  Z a
rządzie C2TG Po otrzirmanlu szczeaółor-ych wy 
Jaśnieć komunPrujemT W am, te  w  W aszej spra
wie nie mieliście racji.

O*- Świerszcz Stefan, u* u*--to-* sorawf? tn- 
tsrwoinJhw^fliśnMr w  d-rr?V*-ii y - — y^>v--p Mi^cbód 
ć aTT.1r>J-łra<-|*> Vryr.**1r.1 ć-nlq 10 hjn prz*rr-*ekła 
powiadomić W *s o cena^b Góir^^^^le w związku 
z za-alenieim sk:erow?.nvm do „T-ybun”  Czvtel- 
nłków" mieli jakiekolw iek -przykrość1 ze sinony 
W asrycn  przełożonych — povdadom de naa na- 
tycśirolaąŁ...............................................................................

CZĘSTOCHOWA
BRZEMY'1' TŁUSZCZU

W

W Czesk-jcborwle jsaTrzyrn- 
t r a n sp o r  zav riera jący  3.507  
stopijny, 770 kg sm a lcu  80 
m asła, 160 kg  szynk’ i boc2^  
k” óry zdążał  do Katowżc, a f ” 
tąd p rrez  zieloną granicę w

pismo Foiskisj Partii Fobntniczei
K r i l i c i :  KOSOTUICZA JPOŁDZIELII*

wmunnizn *f R A * A*
J e l l f  f IJUIIEI REDAKCTUAl 

Aedakeja i Administracja1 
1 A19 « i C L, IIIC1 ■UDtlEWICZA H *

tel. 340-41(421
Kontc crekowe w PKO 8 * 

III. 4908. -
ODDZIAŁY!

KRAKÓW, ul. WUlnr 4, tal 
Red. 598-12, teL Adm- 
566-32.

WftRSZLWA Bi. Smolna H 
WROCŁAW. Podwale Świd

nickie Nr 28 
CZĘSTOCHOWA, Ma-ssaH 

Roll-Żmilerskiero Nr 13 
RZESZÓW. 3-go Maja Nr 2* 

telefon 3 
KIELCE, Sienkiewicza O*’ 

telefon 18-89 
SOSNOWIEC, Warszawska *> 

telefon 612-95 
OPOLE, Red.: Armii C?« 

wonej 1, telefon 43-®4- 
Admin.: Odrodzenia l r”
telefon 385.

BYTOM, olica Dworcowa A* 
telefon 38-15 

GLIWICE, nile? MaroW 
8 trz?d* ł, te!e*on 43-1 

RYBNIK, gen. Zawadzkie? 0 
Nr 13, telefon J

BIELSKO. Generallsslrn»aa
Stalina U, telefon 25-J®-

*  r -
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Kewy etap walki x E»hmczyznq
( \  _ Z tn tc ja ty w r w ojew ody

1 dabraw rkteg©  gen. Z*« 
*Ulhae?r> ^ b y l a  sif w  Dont" 
„ t  O św taty  Z w . Z tv , w  

'h  odpraw * ak tyw istów  
l ćgo Ęw łązkp Zachodniego i 
, W eteranów  P o  W  iń  81.

r enU woj il4Sko*d*br. 
Sfidm totem  obrad  b?ły 
T<T rA L N E  ZAGADNIENIA 

w  >R nt>ow oSC 10W E . o r a *  
^ P P a c a  tu. Stm nnlu PZ Z  ł

T " h- W eteranów Powatań

osipijjeniu »j ziroadniąsiTł w ice 
kr^ ' v'ld? Z ietek. k tó ry  w

m zagajaj a ro m  oor%dy p r «**k\
r, e*tu. scharakteryzował 

“ HES ZMAGAŃ POLaRlF*
e l e m e n t u  n a  Śl ą s k u

Z N APOREM GERM ANIĘ A*
CYJNYM  i pr*«istaw t} niem iee 

k« akcje pod-.temna n rte d  wojna,

Przemówtenip w yw ody  
Al. Zawadzkiego

W ojewoda gen. Z~wadaki pod
kreślił że N iem ce — b u b o  proe* 
“Tknej wojn.r — próbu ją  nadal 
Twymi m tokam i ©nieść Polskę. W 
tym  celu stwaniaj* dyspozycyjne 
ośrodki dyw ersji i propagandy 
i Prow aflip ZORGANIZOW ANĄ 
AKCJĘ A NTYPOLSKA. To Jest 
pnsycsyną taktch faktów , jak  po* 
ław łan ło  gią jęyyka niem ieckiego 
na ultcach nttaai flaskich , lak 
ak ty  n&Uotaźrr w kopalniach esy 
fabrykach  jak nnńe-*ęzanie nie* 
nsfecktch afiszów na m u-acb  esy

l  ż y c i a  W o j e w ó d z k i e j  S z k o ł y  
F a r ty .r» o j w  K a to w ic a c h

ty ,k ' W dntt, 10 bm. w  Woje* 
sĵ  ^  Szkole Part-rtofti odbyło 
K ?et,ran]ę organizacyjne koła 

‘̂ Só. Słuchacze szkoły ss 
s;„ ^ t ś c ie  wszyscy ezłonkarn! nai 

w  sw oich terenow ych 
iitf' n’'’alJ ach. Aby jednak  n ie  
(3 Przez okres trw an ia  k u rsu  
y  . asiące) łączności * życiem 
ttyj^izscji p arty jn e j i w  ertaole 
| 2  J4 oni pod  kie«M Vi«m k o łt 

Sekretarzem  nowo* 
1> ''canego koła przy Pzko*

^iewódzkiej w ybrany  został 
Ryś Józef, ak tyw ista Korni" 

Ok, “ o-wtatmzrego w  Bielśfeu, * 
$ a 7 ;P słu ch acz Wo1ewóclzH*1

PartyhxJ-
5j , Komitetu weszli następują*
Ki, 'arzypze- P iórkow ska Gn*UW b ‘r w "  M v" ’
*\\ i QkuHr«yk, Puehal*

Saporof*,
♦ • •Vi

^  R ów nik  W ojew ódzkiej Szko
v  ^ t r i t n e j  t m .  B erier b*wn» 
^ w M oraw skiej O straw ie

ostatnich Dni Słowt&A’ 
^Pltdarnpóej. O n?ant2atorsy

•iroczTstośel forwarrywe z Kom Hę; 
tu P artu  Komunistycznej w  Mo* 
raw sk ' e.j Ostrawo e, wręczyli tow. 
Barierowi piękną duzą, wykonahą 
w metalu odznakę „Dnt Słowian* 
sfciej S o"dam ości”, pnedstewda* 
1aca sztandary państw słowian* 
sktch aatkoięte na kuli ziemskiej. 
Na odznace wtdn,*eje napis; „Dni 
Słowiańskiej Wmjemnpst.i" ) de* 
dyfcacja; „Towarzysze * Moraw* 
ykie.t Ostrawy —• towarzyszpir W e 
jewi.dzkiej Szkoły P arty jnej”.

Na m arginesie tego pięknego 
faktu należy zwróciś uwagę na 
utałe zarłetaianie air wezłow hra 
♦erstwa i porozumienie pnmtęćfcw 
rześkimi towerzywsimi a M e ew* 
skiej O straw - Cieszyna, P -azł, 
» ałiichawzaml Wojewódzkiej Szk« 
ły Paj**yłne,1.

W poniedziałek  15 bm . Szkoła 
W-mewódzka gościła u  sieb ie  dele* 
gacjt O rs k ie j  P a r t i i  Kom unisty* 
eznej, Towarzysz*- -Cseet wtere* 
su tą  "te m etodam t nauczan ie  sto
sow anym i w  Szkole P a rty jn e j, cte 
Rawi są p o z i^ r  naszych +owarry* 
sry — słuchaczy XV*go kursu .

• u  PRELEGENTÓW PRZT KW PPR
ROZPOCZYNA PRACĘ

' f> re ltigen tów  p t z ”  K W  P P S  
w  ®®drefiic. -przerwy w akacyjnej, 
li _ ' ' 'a  sw oią działalność. O etstr 
^ t ^ f e r a t e r n ,  z k tó rym  prftte-

W /*  ,° ’O dew Y )dzkiego k o ła  z a -  
J*' członków w terenie był

S v .“ refera t „O p aństw ie  dę
tą ^®ii lndow*j”. Referat ten 
fttj, X̂ ra n iu  koła prelegentów 
Aąj,  KW, wvgłos*ł Lektor KC 
V,, ńart.ti, tow . Bms, Okres 
Sólj. i ^ I n y  był okresem seeze- 

aktyw*ej p ra e r  prelegen

tów  w ojew ódzkich k tó rz*  jeździ
li w  te ren , w ygłaszając re fe ra ty  
na zebran iach  pre legen tów  po- 
wj*tc»wveh i m iejskich arga-n.ua- 
cji p a rty jnych  

T ak w iec w drugiej poiowśe
bież m ieś koło pre legen tów  
j>rzv K ®  n aste i p a rm  rozpocznie 
p race  'W ykorzysta ono na p e w 
no dośw iadczenie p racy  m iesięcy 
p rzedw akacyjnych. Jakim  wrzbo- 
gao-li sio prelegenci. . fTB)

n» nuprobkach, ZkwganJznwaną
akcją je s t row nteż p rtek re tfąn te  
się w yziedionycb ?Ti muców i  po= 
w m tem  do Polski, car w reszcie 
— sprow adzanie * N iem iec żon* 
N iem ek które zerażaja n im l eoŁ1m 
.językiem najbliższe otoczenie.

Ctcyrwiścię chodri tu  o ludzi 
chw iejnych ALBOW IEM  WŚRÓD 
LUDZI O JA S N E J SWIADOMO* 
SCI NARODC WEJ. ŻADNA OSO 
B ISTA  KRZYW DA, JEDLIBY 
N AW ET ZAWAŻYŁA NA RROT: 
RA METĘ. NA ICH  STANIE 
UCZUCIOW YM, TUT SW IADO. 
MOŚCI NARODOW EJ OSł ABI C 
NIE MOŻE, N IE MOŻE ICH  
ZEPCHNAC NA PO ZY C JĘ B IE F  
N 0 8 C I CZT PRZY CHY LNO ŚCI
w o b e c  d z i a ł a l n o ś c i  n i e 
m i e c k i e j .

M«sł m m tać nowy tvp 
Polska na ślasku

W dalszej części ■ wego pr-e* 
m ów ienia w ojew «da pi*dkreśliV- 
że nadszedf NOWY E TA P WAL* 
K I Z RESZTK A M I I  PE O B A R n 
W SK RZESZENIE NIEM CZYZNY, 
w alk i aktyw nej. N ie przei słow a 
tylko- a  przez prace. Przez w y ry 
w anie u lem ieck ich  chw astów , u* 
kr.ywających się w śród złotych 
łanów m iejscow ego polski e ro  ępo* 
łeczenstw a, prze* szeroko z-akro* 
łona akcję rep o lo n k ary jn ą  W głąb 
dus* ludzkich, przez spolszczanie 
tm ton i nazrwtsk. Do p racy  tę ł sta- 
nać w inr(j w  wo.lulącel aktyw nej 
postaw ie w szyscy c7,łonbn**ńł Pol 
skiego Zw iązku Zachodniego i 
członkow :« Zw;ą rk u  W eteranów  
Pow stań S iąsktch. w tn n t onj por 
ws-3 za sobą jak  najszer«*e rze* 
"ze społeczeństw a śląskiego.

POW STAĆ M USI NOWY TYP
Śl ą z a k a , g ł ę b o k o  ij Sw j a *
DOMIONEGO NARODOWO, — 
PEŁN O W ARTOŚCIO W EG O  s p o . 
LECZNIE OBYW ATELA PAN* 
S T W 4 PO LSK IEG O . Ten typ bę» 
dzie się kształtow ał z obu skład©* 
w ych części ludności, zamteszku* 
jącęj Śląsk, przez ich  w spółżycie, 
w spółpracę, w zajem ne oddjaały* 
w an tę  na sieb ie  i nowe -w iązk i 
rodzinne ora* pokrew ieństw a.

Na zakończenie w ojew oda Pod* 
krełił, że Jeśli w  poszczególnych 
w ypadkach w ery fik ac ja  lub  re* 
hab*litac.ia b.rły b ledn ie  orzepro* 
wadzone, nastąp i pozbaw ienie ohy 
w atełstw ą polskiego i w  w yniku 
tego — wysic.dJenie danej jedno* 
stkj do Niemiec. N ie może się 
tym noczuć zantenokojony żaden 
P o lak  spośród ludności rodzim ej 
na tych ziem iach poniew aż CA*. 
LA A K CJA  ANTYNIFMIECKA 
GODZIĆ BĘDZIE TYLKO W 
NIEMCÓW .

W zakończeniu gen. Zawadzki 
prosił przez zebranych całą lud* 
ność Śląska 1 p rzede w szystkim  
ludność m iejscow ą o  AKTYW* 
NĄ W SPÓŁPRACĘ Z ORGANA* 
MI WŁADZY PA Ń STW O W EJ.

sposoby walki
E.ierowntK O kr. S ląjkc*D ąbi 

PZŁ dr Izdebski M ÓW IŁ O TE* 
CHNICE PRACY  NA O D C iN E Jr 
W A LK I Z N IEM CZY ZN Ą  W ce* 
ln ak t-w izac ji społeczeństw a r a  
trm  polu, wraz w  celu  pogłębię* 
n i t  w zajem nego z ■ozumtenia  róż, 
norotlny-h  g rup  ludność, i  poczu* 
cła w ew nrtrznegu  ścisłego zwtąz* 
kn z resz tą  ziem  poi kich, podje* 
ta  zostanie przen oba zw iązki 
akcja propagandow ,, > odczrt©v a .

A kcjr ta  stw orzy pudbudow e 
nastaw ie r *ową do konkr»tne.f az* 
tyw ności n a  odcinku, w alk i a 
n '*m cz*yną. W alka ta  nosi cha* 
rak ter podw ójny: W YKONANIE 
D EK RETU  O W Y SIEDLAN IU  I 
ZW ALCZANIU W SZELKICH 
OBJAW ÓW  N IEM CZYZNY orez 
PO PIE R A N IA  NI£MCZYZNTY NA 
STANOW ISKACH. URZĘDO* 
WYCH I  SPOŁEC ZNYOH.

P ierw sza część u ję ta  w  form y 
prawne- akcji adm in istracy jnej, 
jes t w ykonyw ana przez starostów  
przy pornow* opini' R ad Narodo* 
w ych. Te op in ie  b ęd a  się  opie* 
raó na czynnościach specjalnego

erynnika gpc‘ecznego, którem u na=, 
leży s ię  pom oc ze strony całego.-j 
ik ty w t polskiego.

Część d ruga  o r t  e ra  się a a  sktu: 
tecznej pom ory  lk tyw ncgp  ele* 
m en tu  polskiego wobec w ładz 
państw ow ych, w  szczególności 
MO i UB w  w alce z językiem  n te  
roteokinL nap isam i t objaw am i 
szeptanej w rog te j p ropeyandy  

Cześi trzecia będzie stę oplerai
n* w spółdziałaniu  czynnika spo» 
le n n e g o  x  odnośnym i w ładzam i.

Jeś li w  tym  zair-esie obe t w u *  
k i zadan ia  swoje spyłntą należy*)i 
cte, przyczyni się  to dc 

POM YŚLNEGO I  PRAWIDŁO*; 
WYGO RO ZW O JU  SPOŁECZ-, 
NE GO PO LSK I LUD OW EJ.
W ożyw ionej dyskusji, w  k tó 

rej udział w zięli liczni aktyw iści 
PZZ i Zw iązku W eteranów  Po* 
w stań  Śląskich ora;i w trew ojew c |  
da A rkr Bożek podkreślono 

KON IECZN OŚĆ NATYCHM IA 
STO WE GO R O ZPO CZĘCIA  i 

A K C JI A K TY W N EJ WALKI 
ZE W rZELETBU PR ZE JA W  A* 
M I M E M C Z Y N T  N A  ZIE* 
M IACH  SL A SFIC H .

m m - m im  f:5
Samobójcza bramka W łodarczyka zadecydowała o wyniku

Wprfa mineralna dis hutników
C en tra iny  Z arząd  P rzem ysłu  

H utniczego zakup ił na P o dha lu  
źródło w ody m inera lnej, z  k tó re 
go kornrstai- będą w szyscy ro b o t- 

'n icy hu t. zatnidn"-enJ w  oddziałach 
gorących. Przy oddziałach tych  
pow stanę specja lne  piialnifc w ody 
mm=*rainej. Zostało stw ierdzone, 
że h u tn ik  p rą c i jący n a  oddzia
łach gorących ad. p rzy  w ielk ich  
plecach, w alcow niach żelaza itd. 
w ydziela  w ie lką  ilość soli. W oda 
m inera lna , z  k tó re j od tąd  k o rzy 
stać  będą robotnicy, zaw iera jąca  
składnik i a lka liczne  o łano-w ap
niowe, posiada 2.5 proc. chlorku 
sodu czyli po trzebnej ta k  bardzo

soli. M ała rzk ian tó  wody m inerał 
nej zaspakajć całkou-icir- po*agr ie- 
n ie  i  w y ró w n u je  u b y tek  soli w  o r |  
gandzmdc. P ierw szą  tego  ro d za ju  | 
p iia ln ię  u ruchom iono  p rzy  h u c ie j 
B atory .

R oczna p ro d u k c ja  w ody m in era ł j 
n e j d la  te j h u ty  w ynfesi» 400 ty 
sięcy bu te lek . P o nad to  zo-gaińzo- 
w any  będzie dorr. leczniczo - k u - j  
ra cy jn y  n a  Podhalu , obliczony -na | 
100 m iejsc, w  k tó ry m  leczone b ę 
dą  przy  pomocy w ody m ineralr.e„ J 
'■chorzenia p łu c r*  — bronch it, ro j 
zedm a płuc, astm a itd., w ystępu-1  
jące  bardzo  często u  h u tn ik ó w  ja -  J 
ko  choroby zaw odowe.

P r z e d  „ M i e s i ą c e m  P o l s k o -  
R a d z i e c k i e !  W y m i a n y  K u l l u r a l r e  *

Dnia 12 bm- odb-ła się w gpiąv 
chu Urzędu Wojewódzkiego,.w- -Ks 
towicach konferencja w spręw ie, 
Miesiaca PolŁkosRadzieckiej Wy’ 
miany K ulturalnej, organizowane* 
go z inicjatywo.’ Towarzystw? Przy* 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Protekto’ 
ra t nad , Miesiącem” na terenie 
wejewodzi-wa śIąsko'dąbrnwskiego 
objął obywatel wojewmda Zawadź* 
ki. Na konferencji te.i ustalono, że 
obchody Miesiaca Wymiany K ultu
ralnej rozpoczęte zostaną dni? 20 
■września br. uroczystą k o n w en c ją  
wojewódzką, k tdra odbedzis się w 
Katowicach, o godz. 12‘tej w  sali 
kma ..Rialto", przy udziale przed* 
stawdcieli -władz państwowych sa* 
morządotyych, partii politycznych, 
organizacji społecznych, młMzieżo> 
wro-ch oraz przedstawicieli zarzą'

dów powiatowych 1 grodzkich Od
działów Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Eadzieckie.i z terenu wojew 
śląskp'dąbrov'slriego.

Czekolad? 
na karty żywnościowe

Zarząd Miejski, R eferat Anrowi" 
zacji nodaje do w adom ości, że 
puructw rozdzielcze w ydawać bedą 
dla ludności m iasta na karty  zao* ] 
patrzenia z m*ca lipca br. następu* 
jące artykuły:

Dod. „D3”, „D”” „D12” kuroon 
„Różnt 3” pc 0,10 kg czekolady 
w zamian za słodycze.

Dod ,D7”, ,,Dl2” k up jp  ,Rózne 
4” po 0.20 kg czekolady w  zamian za 
mleico.

STOCKHOLY. . Nie musimy chv 
oa przekonywać i udawadniać że 
wynik pierwszego po wojnie spot
kania międzypaństwowego w piłce 
nożnej P o1sk3 — Szwecja jest nie 
wątpliwie dużym sukcesem naszej 
reprezentacyjnej jedenastki.

Nie wiele brakowało, a powtó
rzyłby się „cud” z roku 1P22 

Drużyna nar za była bardzo bliska 
zwycięstwa, które wymknęło się 
jej tylko wskutek wyraźnego pecna 

N a stad ion ie  K asunda 40u.000 
Szwedów przeżyło niewątpliwie 
wielkie rozczarowanie. Spodziewali 
się bowiem widzieć piękne zagra
nia swojej drużyny i bądźmy otw*r 
ci wysoką porażkę gości z Polski.

Niestety zawiedli się oni tym a- 
zem na swoich wybrańcach. Nie 
wiele brakowało, a Szwecja wła
śnie zeszlaby z boiska pokonana, 
— piękną grę pokazali nie gospo
darze, a goście ,

B ZWĘDZI zawiedli oczekiwa
nia. Posiadali bardzo dobry 

nramkostrzemy atak z doskonałym 
Nordna'em na czele, graii szynko, 
dokładnie i skutecznie, ąje ich tyiy 
nie przedstawiają tej klasy co lima 
ofensywna.

AWODY prowadzi! Duńczyk 
™  Laurien, słabo. Wykazał on 

wiele niezdecydowania choć nie 
nr.ał ti ucmego zadania ponieważ o- 
bvdw’ie drużyny grały bardzo fair.

M ECZ otrzymał bardzo uro
czyste ramy W lożach hono

rowych zajęli miejsca członkowie 
rodziny królewskiej, rządu i dyplo
macji.

Drużynę naszą wybiegającą na 
boisko przywitano burzą serdecz
nych oklasków. — Jeszcze większe 
opaski zebrali nasi cnlopcy przy 
optiizczaniu boiska, ponieważ wi
downia była naprawdę mile rozcza
rowana piękną grą.

Punktualnie o godz. 3 wg. szwedz 
kiego czasu rozpoczął się mecz. — 
D rużyna n asza  z mis.isca zag ra ła  
w szybkim tempie. Już w 3 min. 
powsŁala bardzo groźna sytuacja 
ood bramką Szwedów, zakończona 
ko-nere'm, który niestety Hoggen- 
dorf W’ybii na aut.

W minut? później znów zamie
szanie pod bramką Szwedów wy
jaśnione jednak przez obronę. 
Szwedzi zaskoczeni dzie'ną posta
wą naszej drużyny przeszli do de
fensywy i dzięki temu atak miat 
wiele okazji do przeprowadzenia 
pięknych akcji.

Pierwsza bramka w tvm meczu 
padła w 14 min. i strzelcem jej był 
Cieślik cieknie „wypuszczony” 
przez Barjfcskiego, którego wysta
wił znów Gajdzik,

Kcmbinacjt. te i trójki przyniosła 
nam prowadzenie niestety jednak 
nie na długo aidowuem dokładnie 
w minutę później w spamiiy .No/d
na’ st*zeTil wyrównującą 'braruke z 
indywidualnej akcji . przeszedłszy 
błyskawicznie pomocników i obroń 
ców polskiej drużyny. Strzał Nord- 
hala oddany z bliskiej odległości nie 
był w żadnym, wypadku oo obrony.

D-użyny naszej niepowodzenie 
to nie załamało i gra przeniosła się 
znów ra stronę “zwedzką. W 17 
mm, Cieślik oddal niebezpieczny 
strzał na bramkę, który Lindberg 
musiał bronić nakrywką, a w 19 
mm. Bogendorf z idealnej pozycji 
strzelił nieszczęśliwie w aut.

Szwedzi g 'a l! w tym okresie wy 
padami, ale każdy taki w/ypad był 
bardzo niebezpieczny i nosił w ją- 
rodku bramkę. Mieliśmy okaz'ę 
przekonać się o tym w 21 min. gdy 
właśnie Nystrom z pięknego zagra

nia -ałego ataku zdobył prowadze
nie dla swoich barw.

Polacw zrew anżow ali się w yrósi 
nującą bramką w 24 min po pięk
nej akcji Gejazik — Cieślik — Ho 
gendorf — Grac?. Gracz ze spoko
jem skierował piłkę do.siatki.
_ Po  tej b ram ce gr? zmów oryw t u 

rie  t n astępu ją  obustronne ataki 
z których żaden n te  przynosi jod 
nań  bram ki. Ja n tk  i L indberg  sta 
ii dobrze na  porterunku

'Wi-dawałc sie, iż  spotkanie do 
p rzerw y  p rzyn ieste  w yn ik  rerrjjso 
w y ais w  40 m in. Jan ik  m u-iu ł 
n iespodziew anie pora* trzeci ska* 
pi całować e*rzed szwedzkim napa 
stnikiein. S trzelcem  b ram k i byl 
Tapet k tó ry  dobił pibce wvpusz* 
czQQd przez Jan tką , B ram karz po i 
sk-i o statn im  w y siłk iap  usLow ał 
odparow ać Nitsscma z lin ii tu to* 
w ej, n ie s te ty  odbił Jg zby* słabe 
i T rap e r r te tn ia ł fmidnegu zada* 
dania .

W oetatn ej n iem al m inucie  
lacy Hjfeli jeszcze sza isę do wy* 
rów nan ia  ale koiejne strzałj na* 
szej tró jk i środkow ei m i jary się 
z :elem .

®  O PR T 3R  iVDB m iejsce
“  Szczepaniaka w  obronie za 

ia ł W łodarczyk, a P ieca  II  
zastąpi Szczurek.

D rużyna polska z m inu ty  n  - mi 
n u tę  grafa .eph-j, S zw ed ;. w  tej 
części spotkania ustępow ali Pola* 
kom  zupełnie w yraźne. D ruż m u 
polska dom inow ała na bo isku  i ak 
cj a rozgryw ała się nod b ram k ą  
gospodarzy.

Pech i ty lao  pec] nit pozwolił 
nam  strze lić  cr n a jm n ie j 5 b r a m k  
i w yw ieźć zw ycięstw a ze Sztok* 
hoim u, pech m e pozw olił nam  na  
wet zrem isować, oo gdy Swędzi 
;am t n ie  po tra fili strze lić  dosta* 
tecznej do zw ycięrtw r ilości bra* 
•nek, tc  pom ógł im  w  tym  W łodar 
ez-k 'jedyny  dobiutan* w  druży* 
ni?), strzela jąc samobójcz: b ram 
kę.

O uryntku rre rzu  jak  się później 
okągaio zadecydowała pechow e m i 
nu ta  g*y w  której Jan ik  obronił w  
p ięknym  sty lu  strzał L indpolm a, 
ale i tyrr. razem  n ’e zdołał piłki 
utrzvm ać przy sobie_ i wypuści! 
ją  a nieszczęście chcian. ze potoi 
czyfa się ona pod nogi W łodarczy 
ka, k .ń ry  w epchnął ją  do naszej 
b ram ki.

W 20 m in. gdy LindhoLm d~bt! 
WTmszczomą przez Jan ik a  piłks 
i podw -zsz” ! na  5:2 dla Szw erj 
w ydaw ało się że Szz-ecja y.ygrs 
m ecz w ysoko m m A  ze Polacj 
n ic  zrezygnow ali z w u ik i

...Aie i n am  szczęście uśm ie
chnęło się jeszcze w  tym  m eczu 
i zdołaliśm y doprow adzić do te  
go, ze po tkan ie  zakończyło się 
porażką z różnicą jedne; b r a n 
ki.

W 30 m in. p ięk n a  k om bina
cja. k tór; początek w zięła od Gaj* 
dztka i przez H oeendorfa z a k iń  
czy*a się trzecią  b ram ką  d la  P o l
ski zdobyta przez G ra iza .

N apór d rużyny  p-olskiej był 
w  tym  okresie  ta k  w id  ni. że 
caia n iem al jed en astk a  szw edz
ka znajdow ała  się n a  swodrr pa 
ki karnym . Dzięki tem u trudno  
było n ilce znaleźć drogę da 
b ram k i szw edzkiej. D opiero na  

m inu tę  p rzed  końcem  spotkania  
zdołaliśm y „\vdusić“ Szwedom 

czw artego gol? I ty m  razem  
strzelcem  był doskonały  Gracz, 
a w spó łau to ram i G ajdzik  i H o- 
gendorf.

fcNOCZFNlE FABRYK CEMENTTJ R. P. 
W SOSNOWCU, rff. 8 Maja »  

ogłasza

le ta r g  nieograniczony
-JWę koip.jlti a prześwicip fOO mm do kamipnio- 

w Rogoźniku przy cnm entow ni w Grodźcu.
^ ^ '^ l a d k l  kosztorosowe oraz wszelkie łnfor- 

i °trzvmać można w Zjednoczeniu Fabryk 
lt” Sosnowiec ul. 3 Maia 22. pi^cój Nr 27». 
^ z ia ł  Koleiowyl codziennie w godzinach 

Oferty w za]ak*>wanveh kooert.ach 
7  n ależv nod tym ~imvm adresem do dnia 

"®śnia lfl47 r. Komisyjne otw arcie ofert na- 
łj ^  Gn. 25 września 1947 r. o godz. 12-tej.

J ' oę 0ferty należy dołączyć wadium wysokości 
'Ulw oferowanej. Zastrzega sie wolny wy- 

*renta. jak również unieważnienie nrzetar-
(PAP1 3510kr-^ d a n ia  DTzvczyn

Ostrzeremelu
W 51 u

e*l-,!]!,ęow’“ iU Rudzkiego Zjednoczenia Przemysłu ” eyn
STERNOL MAKSYMILIAN.

czasie zatru
V h j;0

-C ,  ^ m ie s z k a ły  w B y to m iu

GŁÓWNYCH WARSZTATACH
^C B N IC ZN Y C B  W NOWEJ WSI

w  d ru k j f irm o w e , k tó r e  w y k o rzy  
t  1 Iju ’ sw ych  m a c h in a c y l o sz u k a ń c z y c h
K^9,0- * Silami że do cawier*ni» ranfcU"~ 

s  imieniu Rndzktegc Tjodnoezeoi 
f t j ” ’ -Kioyi Łiio -  jap* upoważnion-. jedyni,u  ^fiioy-eso — lOBl Ul-JWOŁ'livu.T

ć .^ N d l o w y  ood PiŁfzatai; „Rndtkle Zje 
hij '  r —emyaln Węglowego" — i ooap’*anL 

foiL?> łsu  w relefi-rze (PAPi łflki
I rt iał H indlow y RndzkiegoSĄjc; udzieli -----

^  -?** 1Prseinysłn Węglowego

tlp ^O C Z E N IE  POLSKICH FABRYF 
NlTOW I CZĘŚCI KUTYCH 

a 0i łM. Pow stróeów  Warazawaklch 14
^ k - j e :

^żypiera-meebanik}
11 •tarowiako Fterownlko w Tflijałn 

bodowy i Rozbudowy
r  ■wnowuao 
’flhndow i Koi

l**enU ■ łyelorosem  w W ydziale 
lR9» 35h6kr

ZJEDbOCZFNIE FABRYK CEMENTU R, P.
W SOSNOWCU, ni. 3-go Ma)» 21 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie

Kapitalnego remontu bocznicy normalnoto
rowej w cementowni J y s n k a “ p- ta  Łazy

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie in fo r. 
macje otrzymać można w Ziednoczemu _Fab-yk 
Cementu Sosnowiec. 3 Maia 22, pokoi nr. 27a, II p. 
(Dział Knleiowy) codziennie w godzinach urzędo
wych. O ferty w zalakowanych kopertach składać 
należy pod tym samym adresem do dnia 24 yrnze- 
snia 1947 r. Komisyjne , otw arcie ofert nastapi w 
dn. 24. IX. br. o sodz. 12-tei.

Do oferty należy dołączyć wadium wysokości 
2’/i nr’ sumy oferowanej.

Zastrzega sie wolny wybór oferenta, jak  rów 
nież unieważnienie przetargu bez podania przy
czyn. (PAPi 831 Ikr

l
A l

W « * w
 — m

K ucharka rutynov’ara , 
znajaca dietelyke jako 
kierowniczka kuchni w 
szpitalu ootręebni od za- 
ca* Referencje, świade
ctwa **wmapane Uposa
żenie wg. IX grupy prac, 
sam orz., wolne wyu-w-i*- 
nie. m ^szkanie  Ofert** 
zgłaszać Szpital Mie ak':, 

aj? rze-____________ 3519kr

Poszukuje sie spe-jal1 
stę sortow ania złomu 
metali kolorowych. Zgło
szenia: Centrala Złom’1 
Zbiornica Nr. 3, ul. Ka
szubska 1T. 3529kr

Maszyn? do pisania. Ucze
nia „ple, Radio -  Ko” 
ta k t  K itowlce. Synek 11

3362kr
Przj imleni* palaczy flp 
elęela złonri żelaznego 
Zgłoszenia: Cen*-*ala Zło
mu, Zbiornica Nr. 3 ul- 
Kaozubśka 11. *530k*
Fitznerpw. u F i bryka
Śrub i Nitów w Siemia
nowicach Sl„ poszukuje 
techników -  mechaników 
cieśli, ślusarzy, tokarzy i 
robotników n ’*fachowych 
Zgłoszenia w *Vydz. P er
sonalnym fabryki, ul 
Fabryczna Nr 14. 3451kr
Onoiskie Z le d n u o zen le  
Przemysłu D iiew iarsko- 
P o ń czo szn iczeg o  w Pru
dniku, ul. Parkowi Nr. 7 
D oszuku je  c h e m ik a - fa r -  
blarza. T ferty  z :yoiorv 
sam i s k ł r ó a ć  n a le ż y  ~ i tu 

■jazym Wydziale P "«> - 
jjyjanft*

r K o p n o

Pasy wszelkie tran srr1- 
syjne kupie Bytom Mo
niuszki 15/5, telef. 49-93.

114” I.
Trykotar*! ą maizynę
ijiaika okrągła kupię 
Chorzów, Dworcowa 4, 
Fryzjer. 3643g
Zakupimy spaw arki elek
tryczne 1 autoeeniczne 
windy 1 wciągniki roczne 
i DEM AG w iertarki 
szlifierki Dneum-tyczne i 
elektryczne z wałami gięt 
kimi oraz turbinki dp czy 
szczenlś rur, nożyce 
przebijarki roczne w ar
sztatowe narzędzia po
miarowe. Zjednoczenie 
L iur Prc jektowo-Month- 
zowych, Katowice, Zam 
U t  «- TłAP)348WJ

Z  JEDNOCZENIE FAFRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU, ni. 3 Maja 22 

ogłasza

pr7etorg nieograniczony
na wykonanie

r o z b u d o w y  b o c z n i c y  n o r m a ln o t o r o w e j  
c e m e n t o w n i  „ S a t u r n "  W Wojkowicach Komornych

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infor 
macie otrzymać można w Zjednoczeniu Fabrok 
Cementu Sosnowiec, ul. 3 Ma;a 22, pokój N*. 27a 
II p. (Dział Kolejowy) codziennie w godzinach 
urzędowych.

O ferty w za!akowanvch kopertach składać oa- 
leżv por tym samym adresem do dnia 26 września 
1947 r. Komisyjne otw arcie ofert nastapi w dniu 
26 września 1947 r. o eodz. l2-te1.

Do oferty należy dołączyć wadium w wyso
kości 2r'< od sumy oferowanej. Zastrzega sie wol
ny wybór oferenta, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. (PAP)3509kr

S p i ł *  4 « ł

Tanio do sprzedania cią- 
'gnik benzynowy. W irdo- 

i o ś ć  Rybnik, ul. Sł al:'- 
na 23. 3662g

YITA" Biuro Inform a- 
cyjno-Hatidlowe. Oddzia
ły: Zakocane, — H ote1 
„Sport” te l.. 11-73 i 12-85. 
Rabka, poniatowskiego, 
w illa . Aniela’’ teL 65. 
sprzeda oka /jn ie  w  La- 
kopanem, Fabce, wille, 
pensjonaty dom - czynsze 
w“ ze aklepami. parcele. 
Dzierżawy, Uwaga na 
idres! Wystrzegać się po- 
kątnych pośredników

3524kr
Urządzenie gorzelni do 
sprzedania. Wiadomości 
udzieli Spółdz. Wydawn. 
„Książką” Cieszyn.

3660g

Pokosty m alarski (lnia
ny). nodłogowy. sztuczny 
} sykatywy poleca, wy
tw órnia chemiczna Ui- 
tron”, Łódź, Południowa 
73,80, te lc 'on  138-1SJMCEL*pi mi

Z A W Ó D  dobrze płatny
azysltas* końcr.ae rza 
dowo upoważnioną

Szkołę Samochodowa
ZABRZU, 2993U 

ol. Sienkiewicz* Sfl. 
Cza* trw ania Lt .ao 
6 tygodni — prakty- 
ka garażowa w "-ar 
szta>acb szkolnych. 

Dla przyjezdnych bez
płatne kw atery.

Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P.
W SOSNOWCU nl. 3 Mara 22

ogłasza

przetarg nieopitiozony
na wykonanie

kapitalnego, rensontu boc/micy normalno 
terow ej w cecr-ntow nl „W ick” w Ogrc 
dzieńcu poczta Zawiercie.

Podkładki _kosztor-’sowe oraz wsaelklc infor
macje otrzymać można w Zjednoczeniu Fabryk 
' “m entu Sosnowiec ul. 3 Maja pokój Nr. 27a i l  ę. 

(Dział, Kolejowy) codziennie w godzinach urzę
dowych. Ofert-" w zalakowanych kopertach skła
dać nrlezy pnd fa m «amj*m "dresem do dnia 27 
wrzeróua 47 r. K orrisyjne otw arcie o te rt nastapi 
w dn. 27 września 47 r. o godz. 12-tej

Do oferty należy dołaczvć wadium wronkości 
2,’Ą od sumy ofe-owanej. Zastrzega sie woln r  wv- 
bóV oferenta, iak również unieważnienie p i-e ta r- 
gu bez podania przyczyn. (PAP) 3512kr

NajwyUaa cena osią
gnie** za radio lamp* 
części radiowe: ITukulsk. 
Katowice 5-go Mali. 20.

S360k-

c N a i k a

Kaleeowofćf * przebitko 
w4 . jednolity plan kon'
wyucza d -  całkowite'
oewnośrj_ bilansowet Ka 
towict Ki akowska 5/2

t 1221 J

K oreipondeneyjae K ariy 
K*i gowtś ‘t  Informa -1* 
Lublin, akr, poezji 105.

Posznkulę pokoju ume
blowanego. Zapłacę za 
<ilka mioąięi-y z góry. 
)fertv  Katow.ce, skrzyn

ka pocztowa 376. 3520k-

U niew ainiam  zgubiony 
(dowód o so tis t"  Kam.iński 
Antoni Miasteczko Aj. 
pow Tarnowskie Górv.

367,3g

U n ie w a ż n ia n i zgubiona
kawę rejestracyjną RKU 
Kcfowice, oraz dowód re
habilitacji na nazwisko. 
Pol Fryderyk, Siemiano
wice. 1268 I

Unieważniam skradzione 
dokumenty, uowód u w bi
ty, zaświadczenie RKU 

Gorlice, dowód zameldo
wania i zaśw’'adczenie u 
kończen.a kursu W. S. H 
na nazwisko Orapzynski 
Antoęi, K?towice Ja, 
giellońsk? 38, m 10.

1271 1.

Jnieważnfam zgub ona 
kartę  rozpoznawcza (War 
szawa), odcinki wvmeldo 
wanis, m etryke urodzenia 
dziecka oraz inne bardzo 
ważne dokum enty na na
zwisko Kooicka Józefa 
Katowice II, M arkiefki 
37.

Zamfenlę piękne mieszka 
nie willowe 4 pokoiown t 
kuchnia, i  wygodami, w e
randa 1 etrod-cm w D jolu 
aa p* dODne ulbi mniejsze 
w K a to w ic a c h  lub okoli
cy. 'W iadoność: Trybun? 
R ooc.nicia” Katowice, 
ul. Mickiewicza 9. pokój 
Nr 28. :eL 36)-04.r
rtnieważmam zgubiona 
legitym acje kolejową nr 
325194 ywdany przez D. O. 
K. P. Kamwice na nazwi
sko Nycz Mart Katowi- 
ce-Ligoia, Załęska 12.

36«4t:

Unieważniam zgubione 
Ioku-nen*y na r a  rwisko: 

Szaf! ik Alfred Katowic©,

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty, książecz
kę ubezpiecza!tli oraz od
cinek zameldowania na 
“ ■izwfsko Edrp-ind Neu- 
kirch Katowi oe, Eąbrow  
akiego 3. 12581.

Unlet atn iam  • zg f.t‘one 
mczasowe zaświadczenie 

obwwatelstwa .łol&Kicgc 
nr. 5647 Jany  s Tan, W ar- 
low, p nw. Lubliniec.

3613g

Unieważniam zgubi me 
doku nenty, dnwó i  i sobi. 
sty, legitjrmacje PPR, le
gitymacją Zw. baw., rwol 
nienia : rosyjskiej armii 
zaświadczenie RKU oraz 
(nne zaświadczenia na 
nazwJ.sko Parnowski Mi
kołaj Gliwice, ul, Sko
wrońskiego 28 363ic

Uniewi żn a się 3 'egi-
ty m e c ji zniżkowe PKF. 
na nazwiśk< Kcch Zu
zanna. Koch y-elena i 
Koch Antonin* 2ebrzi

M L

llniew ażniam  skradziona 
zniżl-e kolejową na na- 
zvasko Lebus Paulina 
imielin, M iarki 5.

1259 1
Unieważniam zgubioną 
legitym ację na zniżką 
aąlejow ą na nazwisko: 
Obrusznik Anna Ocbojec. 
ul. Wolności U3. 12851
Unieważniam zgubiona 
zniżkę kolejowi, n r  375421 
ną nazPTiko Vogt Józef, 
Katowice, Kościuszki 5*.

1275 !
Unieważniam zgubioną 
dełslr-ację wierności n r 
nfzw iske Sznapka Ge
ra rd  Lioiny Barlickiego 
5. K831

lin!. ■vażniam wszelkie 
skradrtone dokumenty 
i .le t oezp ła tn j, okresowy 
bezimienny II Masy Nr. 
4548 i a nazwsKo Grzesi- 
Cf Helena, K itow i ce-Li- 
gotu, Załęska 7. 12821

Unieważniam zgubiony 
ć owod tożsamość konia 
Nr. 2980 w ydany przez 
Urząd Gminny Racławi
ce $1. r*  nazwisko Larosz 
Paweł, Dzierżysław Nr. 3, 
gmina fiągłe^Jce, 6 e » ,

Unieważnikrt zgubione 
wszelkie dokumen.y na 
nazw nko: Pasieka Ema
nuel Kątowice Ligota.
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie demobjli- 
zacyjne RKU Katow.cs 
ns nazwisko Torton Wil- 
helm. pow. Katowice.
T ni v a in ia ra  skradzione 
iokurtfenty osobiste i za
świadczenie RKU Kato
w ic ?  na naz\ ńako Penke 
Rudolf Katowice, Kraków 
sk? Nr. ‘ 1276 1.

Unieważniam zgubioną 
kartę re jestracyjną na 
j rowadzenie w arsztatu 
ślusarskrogo oraz prawo 
jazd r motocyklowe ns 
nazwisko Trojak  Mieczy
sław Oleśno ul Mielec
kiego L Uczciwego zna
lazcę proszę o zwro* za. 
wynagrodzeniem
Jnieważnirm zgubioną

] “giiym ację służbową Nr 
100, listą narodowościową 
i Inne dokum enty na n a 
zwisko AgnieszKa Kon
rad, Nowy Bytom, ks. 
Szafranka 15. 1289T
"Jnłeważniam praw o jaz
dy nr. 167$£ j legitym ację 
Zw iizku Zaw. Poęzt i T t-  
grafów na n azwiskc Gon- 
dzik Si .fan, Tych,”  Dam. 
ro tf 148. 12881
Uni iważnlan skradzione 
w sz e lk ie  d o k u m e n ty  n a  
n azw isk o  J  an d a  Aifons 
' Iw iw tochłow iee, Kolonia 
Niw-ks 365 4g
Umeważniaa skradzione 
dokum enty na nazwisko: 
u .  T k a  Mi a eros-s-w K ato
wice, Woj aecnow sk.ego 
14. 36P7g

Teściowej m ojej akruiz 
ce W a w rro w k o w e j * 
dalenie, amięszn.aie: 
Nowym B” tcęnlu u l i  
ćciuszKi 1, w yrzadz11 
Krzwude, w ije  przep 
Jzam. W inę biorę naM



TH ' H U N A

W to r e k

l i
W R Z E Ś N I A

Cypriana — Kornela

W schód  s ło ń ca  B.B6 
Z achód  słońc* 10.10

T A K  B Y Ł O 1
16. 0 108*

N iem cy ataknią  twierdzą  
B rześć nad B ugiem .
16. 8. 1928 

U rn eh im lodo po raz plsrw- 
■zy s im o lo t - autoglro; w yn a
lazcą był H itzp -n , Clexvy.

m T T m T T ł T T y y ł T ł f T I

Redaguje' JOZEF PRT^TKOWSKl-

V  Po nraciytnej porażko z Cze*
Bbosłowacją, piłkarze nasi ponieśli 
Jeazjg* taszcaymie'9zą porażkę ze 
Szwecją 5:4 (3:2)-

Sukces jest tym większy, *« poi’ 
»cy piłkarze strzelili 5 bram ek a 
szwedzcy tylko a.

Niestety jedną bram kę wbił mua 
yr.ioz do własnej siatki.

Jeśli do w yn'ku piłkarskiego do* 
dam* w ynik tenisowy W arszawy z 
Sztokholmem, rezultat będzie ID—6 
na naszą korzyść, czyli taki "im, 
jak  w meczu bokserskim Polska— 
Szwecja.

Sukces ten  jest ogromny, bo
wszyscy wiemy, że Szwecja jest 
mistrzem Europy.-, w lekkoatle ty  
ce 1 wicemistrzem świata w ho’ 
ke.iu-

(Przypominamy, że w hokeja 
przegraliśmy ze Szwecją b- zaszczy 
tnie 3:5). _

Obyśmy wreszcie z Finlandią nie 
zaszczytnie wygrali I 
Z y c i e  z a c z y n a  s i e  p o  s e t c e

Mecz ze Szwecją zakończył pierw 
łzą  setkę naszych piłkarskich spot 
kań międzynarodowych.

♦  Tenisiści -zwsdzcy grają dziś 
l ju tro  w Katowicach-

Zawiadamiają o ,tym afisze z )«■ 
kim ś beznadziejnym, nonsensuw* 
nym, srobistyrznym  uporem. Sejtf, 
cja tenisowa Pogoń' drukuje wciąż 
afisze Katowice — London. Katowi 
ce — Praha, Katowice — Sztock* 
hełm.

Cy to ma zepatować zwolenn!» 
k ó v  Londynu? Czy to im tonule 
naszym kaw:am ianym  półinteli* 
gentom? N;e bądźmy wobec Lon> 
dynu tak  niewolniczo usłużni. Wie’ 
lu z nich chętnie drukowałoby afi’ 
gze London—Kattowitz. Piszmy na 
•fiszach po polsku.

Nie uczmy się zagranicznych 
nazw, uczmy się zagranicznego stw 
lu gry!

*  Rewia mistrzów w Bielsku b y  
ła bardzo przyiemna. Co prawda 
deski ringu na wodzie były nie so' 
•nowe, tylko lipowe, ale to już wi’ 
na nie organizatorów — lecz za* 
średników, którzy nie stawili słę, 
mimo zapowiedzią

Zawodrucy bielscy byli niezbyt 
przygotowani do ciężkich spotkań 
1 po pierwszej rundzie „pływali"- 
Ale trzeba im wybaczyć, ponieważ 
basen jest od tego, żeby pływać.

Obecny na rew ii prezes P. 7. B-

Dźwiękiem jtm t brzeczccu*
panicDoły 1 ry k  atonia, śp i*”  
Calmy 1 astma d  kom 
pozycję F itto lu e rg a  i w y- 

» sizal -trm atni. D źw iękiem , czyli 
^łoeem, aą rów vteż zjaw iska, k tó 
ry  cb n,« słyszymy, ze w zglęcu 
na  zbyt m ałą w rażltw ość naszego 
ucha. Isęnienje tak ich  słab iu tk ich  
niedosłyszalnych dźw ięków  udo
w ad n ia ją  nam  sp ec :alna, bardzo 
czuł* aparaty .

Jak ta sle dzieje?
że ten artykuł, o dźw ięku, >eżeli 
c s i t M  b» OEstelnSni t^o too  
ewoiej rodzinie, s łrssą  d  k tó rzy 
siedzą w  p e w nym  oddalen iu  od
ciebie?

Otóż rftachodzeni*! sie głosu po
lega na  ru ch u  falow ym  w ja - 
ktm ś ośrodku  m ateria lnym  (a więc 
w  każdym , poniew aż is tn ie ją  tyl
k o  ośrodka m ateria lne). Jeżeli 
uderzym y ostrzem  i mlow«gp no
ta  o stół, drgający harm onicznie 
nóż w ysyła podobnie drgał ące 
fale w ychylające się jednakow o 
w obte  strony: Jest to  a uch w a
hadłom y, prosty, n iestrom plito - 
w any. Nosi ton  dźwięk nazw ę 
tonu m uzycznego prostego. Is t
n ieją  rów nież inne dźwięki, bar
dziej skompli-kowane, w  k tórych 
ruchy  harm oniczne (wwiług okre
ślen ia  francuskiego fizyka J. Fou
riera) nak łada ją  się n a  rieble w  
odpow iedniej ilości.

B a s  1 s c i r a n
Dlaczego jeden dźv ięk posiądą 

ton bardzo niski, „głęboki’ — a 
inny m ó w  um  jest bardzo w y
soki, „piskliw y”? O tym  de—  
duje częstotliw ość tych  drgań , ich 
ilość. Istn ieją  dźw ięki k*óre po
siadają n ił to n y  drgań na sekun
dę. Tych na  pew no żaden czło
w iek  n ie u słr-zy . Bowiem czło
w iek może uchw ycić sw oim  "-  
chem najw yżej te n  dzwiek, k tó 
rego górna granica zam yka się 
cyfrą 20.000 d rgań  na  aekur.dę, 
s dolna 20 drgań . J e s t stare  po
wiedzonko. te  n a  starość głuch- 
ntem *. z-awiera ono w iele praw d*.
Człowiek k tó ry  ma w ięcej iii z 
pięćdziesiąt la t. n ie usłyszy Już 
naw et takiego dźw ięku ,k tó ry  ma 
w i ę c e j  niż 13.000 drgań  na se
kundę.

Stuknijmy 
w płytę stołu

uderzm y rat, , eKko, * drugi 
raz  m ocniej. T m  *atą  dźwit s 
słyszymy raz  głośniej a  drugi 
raz eszej. J e s t to  ta k  rw ane  n a 
tężenie dźw ięku, raz  było ono 
w iększe a drugi raz  ńjnlejaze. 
Inna  w ażną rzeczą joe1- barw a 
dźw ięku. Inny  głos w ydaje  forte-

Bielew lcs oświadczył, że 2? bm w  
Gdańsku odbędzie się mecz "eam 
A — Team B, który zadecyduje o 
składzie reprezentacji Tulski prze" 
ciwko ZSPR i Czechosłowacji 1 
dzie trzonem naszej reprezentacji 
olimpijskiej- 

Gumowski — Szule II 
Grzywocz, — Bazarnlk 
Antklew+o* — Baranowski 
Rademacher — Sklerka 
Olejnik — Chyehłs 
Kolczyński — Cebulak 
Szymura — Nowara 
E timecki — Derlnger. ’
Równocześnie Team C walczyć 

będzie z mistrzami Polski Junio’ 
rów-

Po rewii bielskiej każdy zawód’ 
nlk i organizator otrzymał kupon,-. 
na kolację-
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GŁOSEM BADAMY
głębokość morza
p ;an a k ipy  organy, chociaż dali
byśm y tym  dźw iękom  aatną 
wysokość 1 identyczne natężeni e. 
W tym wypadku różnicą pole
ga na Innych drganiach wysyła
nych p rz e j różne źródła.

srytuko pccftUżaje głos
W edług obliczeń dokonanych 

w w arunkach  idealnych, to  m r 
ozy w  snipemi" « ich*ro  p o w ie 
trzu  1 w  tem peretairz zero stop

n i. głoi przebyw a 830,76 m  na 
sekundę W wodbie natom iast, n>- 
p n r k ł t  1 w  m orzu, k tó rego  wody 
m ają tem p era tu rę  17 stopot, 
azFbkodó *8 wynnal 151P m  na 
sekundę. Jeżelt te  Ezyokości po
rów nany  z ez*bkoścte św iatła, 
to  p rzekonam y się, że n ie  są one 
z b r t  duże. Mamy jednak  t na 
głcr sposób, M usim y p rzeksz ta ł
cić go n a  prądy  elek tryczne lub 
fhla rad iow e czyli elektrom agne-

DEPESZA  FO TO G R A FIC ZN A  z ZSRR

M ałżeństwo uzbeckie po p racy  w  polu udaje  sią na dobrze rJU 
ehiiony od ooczynek

w marcu rb. Po uchw; len iu  przez 
Kolegium Zarządu Miejskiego kre
dytów na ten cel w wysokości 
4 600.000 zt. rozpoczęto odbudowę 
budynków gospodarczych i ogro
dzeń, którą prowadzi lnsp. Abczyń 
ski.

Zwierzostan ogrodu został ogrom
nie przetrzebiony podczas wojny. 
Obecnie stan ten ulega poprawie. 
Między in. zwierzyniec krakowski 
zaofiarował dla Ogrodu Zoologicz
nego w Warszawie niedźwiedzia 
brunatnego, Jelenia I lamł. Dalszą 
pomoc w teł dziedzinie spodziewa 
się uzvskać dr. Żabiński, który ba
wi obecnie na zleździe dyrekto
rów ogrodów zoologicznych w 
Bazylei.

*  Jeden z najpopularniejszych 
amerykańskich artystów  filmo1 
wych Wcllaea Beery n ikręca
obecnie dla w ytwórni Metro’Go)d 
wyrrM ayer swój 250-tą film.

Beery występuje na ekranie od 
35 lat, pracuje zaś w branży fili 
mowej od la t 45‘du . Artysta ko* 
cha swój zawód i tw ierdl te  rle  
grając dla filmu, nie mógłby 
wcale żyć.

♦  Amerykańska wytwórnia Wai 
ner Bros zawarła z radiem ame
rykańskim umowę o wspólnym 
prowadzeniu badań nad możliwo
ściami telewizji na duży ekran. 
W fabrykach amerykańskiego ra 
dlą buduje sio w tym celu sp e 
cjalnie skonstruor ane ekrany te
lewizyjne. Dzięki tym pracom te 
lewizja mogłaby zostać udostęp
niona szerokim masom publicz 
noścl.

0D8UD0WA OGRODU 
ZOOLOGICZNEGO

Sprawa odbudowy zniszczonego 
podczas wojny Miejskiego Ogrodu 
Zoologicznego m szyła z miejsca

Odkrycie renesansowe] 
polichromii w opactwie 
Cystersów w Mogile

P rzy  pracach konserw atorsk ich  
w  p rezb ite riu m  kościoła O O Cy* 
sierpów w  M ogile koło K ra to w a , 
poć usuniętym i tynkam i, odkry to  
ciekaw ą polichrom ię, pochodzącą 
z p ierw szej połow y X V I w., 
przedsi'3vua1ącą •cenę Zwiasto* 
watiia. A utorem  polichrom ii był 
polski m alarz wczesnego rene* 
sansu, b ra t S taniaław  z Mogtły.

tyczne Jak  to  stę otfbyw*? Bar* 
dzo „proste” ; głos k tó r  doataje
■ie tio m ikrofonu w yw ołuj* ór*i 
ufa światła pew nej apncjalne' 
lam py, k tó n  w  aa ie teo ó d  od to 
n u  przygaś- h ib  s ię  nw taśn la . 
W aparacie  odibiorczym m aid u je  
się fotokom órkę k tó ra  odbiera 
drgan ia  el ek tryezni i p rzekształ
ca 1* na  drgan is flkus+rcznę, 
głosowe.

Jeżeli fale głosowe
m ają wdekstzt częstotliw ość n i l  
20.000 d rg ań  na  neikundę n a ry -  
w eją  edę u ltradźw iękam i. F izyk 
o a ito n  w ynalazł piszczałkę, dzię
ki k tó re j m ożna j« w ywoływać. 
T akie prtszca-ałk pow inny kupić 
swoim dzieciom w-izystk** m atki, 
przynajm niej n ie  słyszałyby teh 
pisku.

Dwaj fizycy em erykańse- Wood 
I Do«mi" pośw ięci! sw ój czas b a 
daniu w łaśn ie  tych  u ltradźw ię
ków. M etodą d rgań  elektrycznych 
przy pom ocy specjalnych lam p  
radiow ych (nadawczych) w yw oła
li d rgan ia  k iT ształu  zw anego pl**- 
coikwareem. O siągiięli w  *en spo
sób częstotliw ość d rgań  bardzu 
wysoki : oo 200.000 do 500.000 na 
sekunde. Jedno  z ich dośw iad
czeń -wyglądało tak , że w ywołali 
w  nafcie duże ścisn enie fa l ul- 
tradżw ię tow ych  — i następn ie  
położyli na  pcw to-zchnię nafty  
p ły tkę tfzkaną um ieszcza iac n a . 
n iej n aw el cięża,rki. P ły tka ta 
nie utonęła!

Jeżeli w yw ołam y ta k ie  azybkie 
drgania  w  wodzie, w  k tó re j znaj 
dują się żaby lub  ryby, to stw ier
dzimy, że one g iną. Podobnie 
jest z tkankam i roślin , ulegają 
one zniszczeniu przy zbyt silnym 
drgan iu  u ltradźw ięków .

W m a y n r**
fale ultradźw iękow e dają ogrom 
na usługi. Jeżeli w yślem y je  ns 
dno, odbiją  się one i w racają  z 
pow rotem  do ap a ra tu , k tó ry  je 
w ysłał — ja to  echo. A  i« z n a 
my szybkość ro zch o d zen i się fal 
u ltradźw iękow ych w  środow isku 
w o d w m  orąz ton, okr»s czasu, 
k tó r r  uo łynał od m om entu  na
dania eź do pow ro tu  Etosy — 
możem* łatw o i bardzo dokład
n ie  określać głębokość m orza, 
odległość od podw odnych skal 
i n aw e t obecność uxM  podw od
nych.

Wesół* Trójka zespołu „Mslyuh fo .m ” 
konywanla piosenki hiszpańskiej.

(Don. Kultury) w •rast*

tnsfyłut Głuchoniemych  
i Ociem niałych

Instytut Głuchoniemych 1 Ociani 
niałych w W arszawie Jest naistar* 
szym tego rodzaju takładem  \ ape* 
cjalnym w Polsce. Założony został 
w roku 1817 przez ks. Jakuba Fab 
kowskiego jako piaty s rzędu tego 
rodzaju zakład w Europie-

Przed wybuchem wojny Insty tu . 
liczył 380 wychowanków, z czego 
225 korzystało z internatu.

Fo kapitulacji Warszawy Niemcy 
ewakuowali wychowanków I perso’ 
nel Instytutu do pow. Jędrzejowa* 
kiego, a Instytut podpalili.

Po oswobodzeniu Warszawy nru* 
chomiono dia dzieci głuchoniemych 
dwie klasy na Pradze oraz zabrano 
się do uruchom ień! Instytutu w 
Warszawie. W suterenach częSdo’ 
wo ocalałego t. zw. pałacyku i w 
użyczonej sali YMCA rozpoczęto 
naukę dla dzieci war9zi rskicn 
oraz przystąpiono do uruchomlenli- 
częśclowo ocalałej drukam i 1 stolar 
ni- W końcu 1945 r„ dzięki uzyska
nym pierwszym kredytom  wyro* 
montowano pałacyk, co dało m oh 
ność założenia Internatu.

Każdy z tych działów posiada 
przedszkole, 8=letnlą szkołę podsta’ 
wewą, w której 3 ostatnie lata po* 
święcone są przysposobieniu zawo* 
dowemu, pomagającemu uczniowi

stwierdzić ao Jakiego zawod° ■ 
bardziej d ę  nadaje oraz 
izkołą zawodową typu gtmW
go.

Młodzież ociemniała uczy

W ?
asJ*^

szykarstwa, azczotkarstwa, M  
tarstwa, masażu. Młodzież 
niema krawiectwa, atoUrstwu. ^  , 
karstwa. Introligatorstwa, 
stwa, ogrodnictwa, koszyk*!*^ 
i szczotkarstw*- Po u k o ń c * ^  
szkoły zawodowej młodzież ® 
mu je  dyplomy czeladnicze. '

Rok «zk-lny 1945/40 xrkońc*Jj 
liczbą 160 wychowanków. La  
szkolny I946/4T rozpoczęło 
w lepszych warunkach: w  
odremontowanym iłn-rydla 
go gmachu um'eszczono klasy 
cęlarię, pałacyk zajęte na Int<!p\

-kO^bież roku azkolnym -N 
zawodowej liczba uczntow 

azkola zawodowej

W

do 260, w azkol# zawodowej 
uczniów- W Internatach sna' 
się obecnie. ISO dzieci, a 
pozostaje na utrzym aniu P* *| 
Społecznej. Gmach zn lszcr.onof'^  
stytutu powraca szybko drf
dawnego. Przystąpiono do ” 
wstępnych przy rem onde 
wej ezęśd gmachu. W ro k u j 
•złym Insty tu t będzie odbttd'T% ^ 
całkowicie. ' .

N o \^e  wydawnictwa Akadem ii Ncuk

PO  MFC-7U ZE SZ W E C JĄ  
N iez a le ż n ie  od w yn ik u  
B yłob y  lepiej, k o le c o  
G d y b y śm y  z a m ia s t  ob r o ń cy  W ło darczyk a  
Mieli k s ięd za  K ordeck iego .

P*!K

Życie i tw órczość w ielkich lu 
dzi zawsze budzi żywe zain tere
sow anie ogółu. Życie I tw órczość 
uczonych stanow i in teresu jące 
pole dla obserw acji a nad to  jest. 
przykładem  dla w spółczesnych i 
potom nych. W Związku Radziec
k im  pracow nicy nauki d eszą  się 
szczególną uw agą W ro k u  b ie
żącym A kadem ia N auk  w  ZSRR 
w vdaj« serię priuj o w ybitnych

w --SRS
pracow nikach nau k i radzieckie)'. 
Jedna  z tych kstążek  pośw iecona 
jest życi.u i p racy  jednego z nai- 
starszvch uczonych radzieckich 
84-letniego W łodzim ierza O bru- 
•"sews- Je s t to h totoria 87 la t n ie
ustannej pracy uczonego, k tóry  
napisał ponad 400 p rac  z zakresu  
geologii i opublikow ał ok. 4.000 
refera tów  % te j dz ieoz ln j. Niezwy
k ła  p racow itość uczonego geolo

ga, k tó ry  pom im o po<i ■ 
w ieku nadal prow adzi 
znaw czą, stanow i dowod ® ^
bohaterstw a i pośw ięceń '*  „fś 
dzieckich ludzi nauki dla 
ludzkości. Do wieko-poń"1̂  
dzieł uczonego należy wlelk* ?<■ 
tom ow a prac* p. t  „GemoE'8L\f> 
beri i", kt,óra dziś st anowi ,j* 
zbędna pomoc natA ow ą dl® n  
dego, k to  s tu  duje Syb e n e  ^  
tę  pracę naukow ą uczony "  ■ ą» 
czew  otrzym ał nagrodę irnłe°

B y s z a r d  W i i a h i 8 5
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SYN AMERYKI
T i T a m a c i y s r a  M A N D A  M E L C E R

—  N ie  ch cę  s ię  w t r ą r a f  'dn nie sw o ich  rzeery ,  pan ie  —  
rzeki k a zn o d z ie ja  ton em  r a z em  p o k orn y m  1 za cz e p n y m  —  
ale po co  tu m ie s z a ć  ko m u nizm ?  S za n u j?  p ańsk ie  p rzeko-  
nanla ,  ale  to, co  pan m ó w i,  p rzyczyn ' e 'ę  M k o  do w z m o 
żen ia  n ien a w iśc i .  Ten biedny ch łop iec  p o trzeb u je  z r o z u 
m ien ia . . ,

—  B ędzie  o  to w a lc z y ł  —  p o w ied z ia ł  Jan
—  J e s te m  po pana s tron ie ,  kiedy pan c h c e  "dm ienic  

serca  ludzkie  —  m ó w ił  dalej k a z n o d z !e .a  —  ale nie w ted y ,  
k:edv pan s ie ie  n ien a w iść . . .

B !g ń e r  zd u m ion y  patrzy ł to na Jednego, to na d ru g ieg o .
—  J a k ż e  pan u licha odm ieni ludzkie serc* ,  kiedy g a 

z e ty  je co  dzień  karm ią  m ' n a w i s c ;a? —  sp yta ł  Jan.
—  B ó g  je o d m ien i  —  p ow ied z ia ł  ż a r l iw ie  pastor.
Jan zw r ó c i ł  s ię  do B ig g e r a .
—  C zy  m ó j  p rzy ja c ie l  m o ż e  cl p om óc?  —  spyta ł.  
B ig g e r  ro zg ląd a ł  s ię  w k o ło ,  jakby s z u k a ją c  k tórędy

uciec .  Co ma p o w ied z ieć .  Jest  p rzec ież  w inien .
—  Z a p o m n ijc ie  o  m nie  —  m ru k n ą’
—  Ń ie  m o g ę  —  p ow ied z ia ł  Jan. ^
—  W sz y s tk o  przepadło.
—  W ięc  już nie w ie r z y sz  w  siebie?
—  N 'e  —  w y sz e p ta ł  B ig g er .
—  A le  w ie r z v le ś  d o sy ć ,  ż eb y  zabić. M y ś la łe ś ,  ż e  c o s  

w  ten sp o só b  z a ła tw is z ,  in a cze j  nie za b ija łb y ś  —  dodał
Jan. .

B ;g g e r  nie  od p o w ied z ia ł .  C z y ż b y  ta m ten  aż  tak w  n iego
w ierzy ł?

—  C hcę, ż e b y ś  pom ów i}  z M a k se m  —  p o w tó r z y ł  an. 
I p odszed ł  do drzwi, k tóre  policjant o tw o r z y ł  z zew -

n ą irz .  E lg ger  s i ^ z t a ł ,  o tw a r łs z y  w ta. ł t a r a ją c  się w y c z u j

w  Jakim stopniu d o tyczy ło  g o  to w sz y s tk o .  T y m c z a s e m
w  d r zw iach  u k aza ła  s ię  s iw a  g ło w a  m ę ż c z y z n y ,  d z iw a cz n a  
\ biała, i d ługa , p oc iąg ła  tw arz ,  której nie w id z ia ł  n igdy  
przedtem .

—  P r o sz ę  y e j ś ć  —  p ow ied zia ł  Jan
—  D ziękuję .
G łos  był sp o k ojn y ,  s ta n o w c z y ,  ale uprzejm y, na wą* 

skich  w a r g a c h  uśm iech , k tóry  zd a w a ł  s ię  g o ś c i ć  tam na 
s ta łe .  C z ło w iek  w szed ł ,  ly ł  w ysok i .

—  J ak  się c zu je sz ,  B igger?
B ig g e r  nie od p ow ied zia ł ,  p o g r ą ż o n y  w  róz terce .  A  Je*tt 

to n o w a  pułapka?
—  M ak s ,  to w ie leb n y  H a m m o n d  —  powledzdał Jan.  
M ak s za m ien ił  z k azn od z ie ją  uścisk  dłoni ł zw róc ił  sle

do B ig g era .
— 'C h c ia łb y m  z tobą p o m ó w ić  —  p ow ied z ia ł  M a k s  —• 

jes tem  z O ch ro n y  P ra cy .  C hcia łbym  ci p om óc.
—  N ie  m a m  p ieniędzy —  dov ,edz!ał B ig ger .
—  W iem  o tym . S łu ch aj ,  B ig g er ,  nie m iej w  stosu nk u  

do m nie  ża d n ych  o b a w .  N ie  hoj s ię  też  Jana , N ie  g n ie 
w a m y  s ię  na cieb ie .  C hcia łbym  cię  r e p r ezen to w a ć  w  s ą 
dzie. A  m o ż e  m ó w iłe ś  już  z jakim ad w o k atem ?

B ig g e r  spojrza ł z n ó w  na Jana i M aksa .  A le  to  chyba  
dobrzy  ludzie. Jakże się jednak zabiorą, żeb y  mu pom óc?  
Tak, p o trzeb ow ał p o m o cy ,  ale nie śm ia ł m y ś leć ,  ale  po  tym ,  
co  uczynił ,  k toko lw iek  mu ją o k a ż e .

—  Nie, psze  pana —  szepnął.
—  Jak s ię  tu z toba obchodzono? Bito clę m o że?
—  B yłem  ch ory  —  pow iedzia ł B igg er ,  próbując w y t łu 

m a c z y ć ,  c z e m u  przez trzv dni nie  m ó w i'  i nie p r z y jm o w a ł  
p o ż y w ie n ia  —  ch ory  byłem , nic nie w iem

—  C zy  z g a d z a sz  s ię ,  ż e b y ś m y  poprow adzili  tw o ją  
sp raw ę?

—  A le ż  nie m a m  pieniędzy!
—  N ie  mv,śl o  tym . S łuchaj ,  po południu w e z m ą  cię  na 

badanie. Nie od p o w ia d a j  na ża d n e  pytan ia , r o z u m ie sz ’  
Siedź c ich o  i s łuchaj.  B ędę tam , nie o b aw ia j  s ię  n icze g o .  
P c  badaniu zabiorą cię  do C oo k  C ounty  Jail , przyjdę tam ,  
żeby z tobą porno wić.
a. -̂ <— Tak, p sze  pana.

■ i_ •— P atrz ,  'masz t e  pap ierosy .
'5 —  D z ięk u ję  panu
|r D rzw i z n o w u  s ię  ro zw a r ły ,  u k aza ł  s ię  w  nich' w y so k i  
m ę ż c z y z n a  o d u żej  tw a r z y  i sz a r y c h  o c z a c h .  M a k s ,  Jan  
i_ k a zn o d z ie ja  usunęli s i ę  na stron ę ,  a B ig g er  za p atrzy ł  
ih  w  tam ta  tw arz: drażniła  g o .  P o te m  p rzyp om n ia ł sobie:  

dv! to Buckley, ten s a m ,  k tóreg o  podobiznę rob otn icy  n a 
kleili na k iosku parę dni tem u . B ig g e r  s łu ch a ł ,  iak obe-mi  
r o z m a w ia ją  między so b ą  i w y c z u w a ł  w  ich g ło s a c h  w ie lką  
t w z a je m n ą  n iechęć ,

—  I c ó ż ,  M a k s ,  zn o w u S  w  te  w depnął?
—  Ten ch ło p iec  jest ‘m ok n  k lientem , nie podpisze ża d 

n e g o  p rzyzn an ia  s ię  —  p ow ied z ia ł  M ak s.
—  D o  diabła z p r z y z n a n iem  sfę —  p o w ied z ia ł  B uckley  

■— m a m y  ty le  o o sz la k ,  ż e  w y s ta r c z y  na d w a n a ś c ie  e lek 
try czn ych  krzeseł.

—  B ę a e  DiinoY'ać, żeb y  mu się  nie s ta ła  k rzyw d a  —  
pow iedzia ł M aks.

—  T a m  do diabła, chłopie,  b y łeś  mu nie zaszk od ził .
M ak s  zw r ó c i ł  s ię  do B ig g era .
—  Nie daj s ię  z a s t r a sz y ć ,  B igg er .
B ig g er  s łu cha ł,  ale m ilcza ł .
—  C zem u  w y , czerw h ni,  w ła z ic ie  w  te in teresy  z c z a r 

nym i, te g o  daljjbóg nie m o g ę  pojąć  —  m ó w ił  dalej B uckley ,  
trąc soDie p ięśc iam i o czy .

—  B oisz  si'e, że  nie z d ą ż y sz  g o  zab ić  przed k w ie tn io 
w y m i  w y b o ra m i,  co , B uckley? —  spvta l Jan.

B u ck ley  drgnął.

—  I cz em u , na im ię B o g a ,  nie za fu n d u ie śz  sob ie  ch oćb y  
Hla odrwczynku k o g o ś  p r z y z w o ite g o  do o b ro n y ’  K ó g o ś ,  c o  
c ię  oceni.  Nie, c z e r w o r y  znajdzie  sob ie  z a w s z e  jakąś pa
dlinę.

—  T w o ja  taktyka zm u sza  nas do teg o  —  odparł M a^s.
—  Go te  zn aczy?
—  G dybyś w  to w s z y s tk o  n ! i  w m ie s z a ł  partE k o m u 

n is ty czn ej ,  nie byłbym  tutaj.
—  A le z  to ten ch ło p ak  podpisał s ię ,  jako k om u n ista ,  

żą d a jąc  okupu.
fc . Ł  n .]

ifś
Stalina.

. JęlP’
O innm n uczonym 

Inform uj? na* pras! Doś',,lex,jd 
członkow i — koirespondc^^ć’ 
n au k  ZSRR. W. F tiatow o '”1 ^ t \  
ry  lest w ynalazcą ncw ej ^ ^  
doskon alej m etody przen0^ . , ^  
tatarek  dzięki której uszC’?s -1,*f 
no już tysiące ludzi zeszp^ 
przez rany, onarzem a i a  
choroby skórne. M ija w taśn' ,, ' 
la t, gdy w e w szystkich  ̂ }f  
k ach  św iata zaczęto stosoW8 f i 
atem  nrzeszczenienia *kcSrÓjelK'* 
pracow ano przez F iłaiow a. ”
tokcesy  osiągnął m edyk Jj8 
k i, rów nież w  dziodzinie " ic 
git chorób ocznych. Fiłątó,"' $1 
w ynaiazcą specialnego Pr2^ 
do trepanac ji ócz. Cały 
nauki w yraża  sw oje 
n ie  (U* F iłatow a za jeEo z 
m lte  operacje  przy 
bielm a. F ita tow  jest własf*1 $ t 
uczonym, k tóry  dowiódł, 1 
przenoszenia rogów ki 
korzystać oczy ludzi zr8‘j! M  
° rz v  pon.ocy te j m etod* ' ' Z  
przyw rócił w zrok tystacorń ,
N ie pozbaw iony specyficzi : ^  
kow ej sensacj; je s t fakt, 
ny  radziecki 1 jego wspńłPG^ęń 
ntcy W łkonali w  odeskiń1 ^ 
tucie chorób ocznych P°r ! &  
siąc operacj l przenoszeń'* pi? 
gówkl, czyli w ięcej n ' i  t 
wszyscy ucz.en1 świat* ^  <gfig' 
lax 25 .od czasu k ied y  wiń1* ^  
no sposób usuw an ia  b ie lrr*fŁji<<b 
książki o życiu i p racy  ufjęlK1!, 
radzieckich  czyta się i  ^  <$* 
zr in teresow aniem . S z la c h e ^ ^ jc ^  
ka  uczonych z  przyrodą 
ście ludzk ie  stanow i n a5'0 ,. 4 t 
lek tu rę  w  najlepszym  
m  m acw otifc


